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Rok IX.

S l K l O H i n K f e

Nawet^ Ameryka przygotowuje się do obrony przeciwgazowej!
Ostatnio w Nowym Jorku odbyły się wojskowe pokazy przeciwgazowe. Nie 
wiadomo tylko, z której strony Amery ka liczy się z atakiem gazowym....

Lista nowego rządu p. Sławka.
Podobno dekrety nominacyjne nowego rządu mają być pod­

pisane dzisiaj w południe.

Obóz narodowy 
po wyborach.

Minęły wybory. Wszyscy wiemy, 
w jakich warunkach one się odbywały. 
Warunki te dały większość blokowi 
rzędowemu. Powodzenie Be-Be za­
wdzięcza głównie ziemiom wschodnim, 
gdzie sanacja wzięła przeważna liczbę 
mandatów. Na wschodzie sa nawet 
okręgi, w których Blok Bezpartyjny 
zagarnał wszystkie mandaty. Już ten 
jeden fakt świadczy, czemu sanacja za­
wdzięcza swoje powodzenie wyborcze. 
Tam właśnie. gdzie wyborca jest naj­
mniej uświadomiony, najbardziej nie- 
rozgamięty — tam Be-Be uzykała naj­
większy sukces, tam metody sanacyjne 
dały „najlepsze rezultaty".
• Im bardziej na zachód, tern sukcesy 
sanacyjne sa mniejsze. Widać z tego, 
iż nacisk wyborczy w okręgach czysto 
polskich dawał gorsze rezultaty wy­
borcze. Na ziemiach, o przewadze lu­
dności polskiej, sukces odniosła lista 
narodowa. Stronnictwo narodowe na 
ziemiach tych powiększyło znacznie 
swój stan .posiadania. Objawia się to 
i w liczbie mandatów i w ilości głosów.

Stronnictwo Narodowe prawie po­
dwoiło liczbę posłów. W  poprzednim 
Sejmie Klub Narodowy liczył 37 posłów, 
a teraz przeszło z listy narodowej 63. 
W roku 1928 głosowało za naszym 
obozem przeszło 900 tysięcy wyborców, 
a teraz 1 miljon 600 tysięcy. Zdoby­
liśmy więc około 700 tysięcy głosów 
więcej. Jeżeli jeszcze uwzględnimy, iż 
w.kilku okręgaęb w „cudowny sposób" 
rakwest jonowano tysiące głosów czwór­
ki. a w innych unieważniono nasze 
listy, to sukces nasz objawia się w ca­
łej pełni.

A przytem trzeba uświadomić sobie, 
w jakich warunkach zdobyliśmy ta 
ilość głosów. Narodowcy byli prześla­
dowani. Prasę nasza kneblowano. Po­
zamykano szereg drukarń, w których 
wychodziły pisma narodowe. W  wię­
zieniach znalazło się wielu naszych 
działaczy. Uniemożliwiali nam odby­
wanie zebrań przedwyborczych. W y­
borca, glosujący za lisia narodowa, nie 
mógł liczyć na żadne korzyści mate­
rialne, ale wprost przeciwnie, narażał 
się na prześladowania i szykany, które 
nietylko szły w kierunku ograniczenia 
jego wolności osobistej, ale także bar­
dzo często narażały na szwank jego 
interesy i bardzo często groziły mu
ruinę. .

Mimo) tego wszystkiego obóz naro­
dowy odniósł sukces, a liczba naszych 
zwolenników powiększyła się znacznie. 
Wzrośliśmy w siły w w’alce. Walka ta 
zahartowała naszych zwolenników, 
zwarła nas wewnętrznie, pogłębiła 
zrozumienie naszej idei i programu.

Pokazało się, iż jedynym obozem, 
który jest w stanie przeciwstawić się 
sanacji. sa narodowcy. Śmiało też 
możemy powiedzieć, iż tylko nasz obóz 
może poprawić stosunki w Polsce, iż 
on tylko ma program jasny i wyraźny. 
Pfzytem przebieg wyborów wykazał, iż 
obozem ruchu dynamicznego w Polsce 
losteśmy tylko my. Wyborcy glosowali 
24 nami z przekonahia, a bardzo często 
w okresie przedwyborczym przekona­
nia narodowe obiawiali z entuzjazmenł.

Zwłaszcza młodsze pokolenie stanę­
ło Pod naszym sztandarem. Przyszłość 
więc należeć będzie do nas. M łodzież 
bowiem będzie coraz bardziej zasilała 
nasze szeregi, a to da nam nietylko 
wzmożenie liczebne naszego obozu, ale 
coraz bardziej wzmacniać będzie dyna­
mikę naszego kierunku. .

Nie jest to tylko nasze pianie. Tak 
mówią o nas i nasi przeciwnicy pob­
oczni. Tak także oświetla wynik wy­
borów w Polsce prasa zagraniczna roz 
maitych krajów. Pisza o tern Niemej 
‘ cancuzi, Anglicy i Włosi. Organ fs i 
szjTstów włoskich „Corriere della Sei 
?a“ z dnia 22 listopada podnosi sukce 
Stronnictwa Narodowego i wzmocnić 
nie się jego wpływów w masach i ta 
'harakteryzuje nasz obóz:

.Prawica narodowa niemal podwoił

W a r s z a w a ,  4 .12. (Teł. wł.J Wczo 
raj okoiojlfodz. 9 wiecz. zostały ogłoszo­
ne dekrety Prezydenta w sprawie zwo­
łania ciał ustawodawczych. W  ten spo­
sób rozpoczyna się. IV  kadencja Sejmu 
polskiego. ■ ■ ~

Przed Sejmem stanie już nowy rząd 
Po Iicziych konferencjach, w których 
we środę zwracała uwagę rozmowa po­
między Piłsudskim, Sławkiem, Zale­
skim i Beckiem i po której mówiono 
że Beck zastąpi wicemin. Wysockiego, 
uchodziło za rzecz pewną, że Sławek we 
czwartek w południe przedstawi Prezy­
dentowi Rzplitej do podpisania lisię 
nowego gabinetu, obejmującą następu­
jące nazwiska:

Premjer — pik. poseł Walery Sławek, 
wicepremjer — płk. pos. Bronisław 

Pieracki .dotychczasowy wicemin. spr. 
wewnętrznych,

sprawy wewnętrzne — gen. dr. med. 
Sławoj Składkowski, poseł.

sprawy zagraniczne — August Zale­
ski, senator, .

sprawy wojskowe -g Józef Piłsudski, 
sprawiedliwość — prok. Czesław Mi- 

rchałowski,
rolnictwo — senator Janta - Połczyń- 

i ski,
oświata — pos. dr. Sławomir Czer- 

; wiński,
roboty publiczne — gen. inż. Norwid 

I Neugebauer,
komunikacja — inż. Alfpns Kuhn, 
poseł,
przemysł i handel —• poseł inż. Eu­

geniusz Kwiatkowski,
praca i opieka społeczna — poseł płk. 

Aleksander Prystor,
poczta i telegrafy — inż. pos. pułk 

Eugenjusz Boerner,
kierownik min. skarbu — płk. Igna­

cy Matuszewski.
Otwarcia kadencji dokona przyszły 

premjer Sławek.
Car otrzyma stanowisko wicemar­

szałka Sejmu i prawdopodobnie preze­
sa komisji konstytucyjnej.

Wieczorem Piłsudski podpisał akty, 
„-jzskające się mandatów do Sejmu i Se- 
nn)..

swych posłów. Jest to jedyne 
ctwo, które prawdziwie zasługuje 
lazwę zarówno co do liczby jak 
ści ludzi, którzy do niego należą." 
narodowy po wyborach w dal- 
agu będzie pro-wadził pracę 
nym kierunku. Nic nas nie

W a r s z a w a ,  4. 12. 30? (Tel. wł.) 
Dzisiejsza prasa rzędowa potwierdza 
wiadomość, że gabinet będzie prawdo­
podobnie dzisiaj zamianowany.

W  środę. dn. 3 grudnia, o godz. 12 
w południe, wypuszczono posła Le­
wandowskiego z więzienia gnieźnień­
skiego. Uwolnienie nastąpiło na sku­
tek złożenia przez rodzinę kaucji w 
wysokości 5.000 zł. Jak żywo intereso­
wało się Gniezno swoim posłem i więzi 
niem, świadczy fakt, że gdy p. Lewan­
dowska w towarzystwie p. Romana 
Lewandowskiego przybyła z Bydgosz­
czy wczoraj rano, już tam mieli ze­
brane żądane przez Sąd 5000 zl. kaucji.

W chwili wypuszczenia posła Le­
wandowskiego na wolność, zaroiły się 
ulice Gniezna tłumami obywatelstwa, 
które po kolei witało entuzjastycznie 
męczennika za sprawę narodową. 
Szczególnie serdecznie witali go naj­
bliżsi jego współpracownicy, członko­
wie okręgowego zarządu Stronnictwa 
Narodowego i młodzi Obozu Wielkiej 
Polski, choć nie brakło wśród witają­
cych nawet ludzi innych przekonań, a 
także przeciwników politycznych posła 
Lewandowskiego.

Około godziny 1 po południu ze­
brało się grono kierowników miejsco­
wego obozu narodowego w mieszkaniu 
p. Różatolskiego na obiedzie. wyda­
nym na cześć zwolnionego więźnia. 
Tu znowu drzwi się poprostu nie za­
mykały. bo co chwila przychodziły 
coraz to nowe delegacje, aby powitać 
swego posła i wyrazić mu radość z 
powodu odzyskania wolności.

Pod wieczór opuścił poseł Lewan­
dowski Gniezno w zarzuconym kwia­
tami samochodzie, udając się do Byd-

zasiraszy. Uważamy bowiem, iż tylko 
nasz program może stworzyć warunki 
dla Wielkiej Polski.

Zewrzyjmy więc jeszcze bardziej 
szeregi, zaciśniejmy dłonie i przygo­
tujmy się do dalszej walki pod narodo- 
wym sztandarem.

Se*m, Senat i Sejm śląski 
zwo any na 9 grudnia.
W a r s z a w a ,  3. 12. (PAT.) Prezjr- 

dent Rzplitej podpisał dziś następują­
ce dekrety:

Zarządzenie o zwołaniu Sejmu. Na 
podstawie art. 29 konstytucji zwołuję 
Sejm na pierwsze posiedzenie do War­
szawy na dzień 9 grudnia 1930. Otwar­
cie nastąpi w sali Sejmu w dniu 
9 grudnia 1930 o godz. 12.

Warszawa, 3 grudnia 1930.
Prezydent Rzeczypospolitej 

(—) I. Mościcki.
Prezes Rady Ministrów 

(—) J. Piłsudski.

Zarządzenie o zwołaniu Senatu. Na 
podstawie art. 37 i w związku z art. 36 
ust. 2 konstytucji zwołuję Senat na 
pierwsze posiedzenie do Warszawy na 
dzień 9 grudnia 1930. , Otwarcie nastą­
pi w sali Senatu w dniu 9 grudnia 
1930 o godz. 16.

Warszawa, 3 grudnia 1930.
Prezydent Rzeczypospolitej 

(—) I. Mościcki.
Prezes Rady Ministrów 

(—) J. Piłsudski.
Zarządzenie o zwołaniu Sejmu 

śląskiego. Na podstawie art. 21 ust. 
konstytucyjnej z dnia 15 lipca 1920, za­
wierającej statut organiczny woje­
wództwa śląskiego (Dz. ust. Rzplitej 
nr. 73 poz. 497), zwołuję Sejm śląski 
do miasta Katowic na dzień 9 gru­
dnia 1930.

Warszawa, 3 grudnia 1930.
Prezydent Rzeczypospolitej 

—) I. Mościcki.
Prezes Rady Ministrów 

(—) J. Piłsudski.

goszczy. gdzie w domu swoim zastał 
szereg listów i wiązanek kwiecia od 
bliskich przyjaciół, współpracowników 
politycznych.

Dalsy los uwięzionych 
b. posłów.

W a r s z a w a ,  4. 12. (Tel. wł.) We 
środę zwolniono z Grójca b. posła Karo­
la Popiela. Nabawił się on w więzienia 
poważnej choroby serca i osiwiał. Musi 
się poddać dłuższej kuracji.

Popołudniu sędzia De mant wyjechał 
na trzydniowy urlop.

Na sobotę zostały zaproszone prze* 
p. Demanta żony posłów Ciołkosza i Du­
bois. Sądzą, że wtedy mężowie ich_ zo­
staną zwolnieni.

Z posiedzenia państwowej 
komisji wyborczej.

W a r s z a w a ,  4. 12. (Tel. wł.) Na 
środowem posiedzeniu państwowej ko­
misji wyborczej dokonano rozdziału 
mandatów z listy państwowej.

Okazało się, że premjer nie nadesłał 
dotychczas żadnego pisma w sprawie 
przyjęcia jednego ze swych mandatów.

Pos. Trąmpczyński, wybrany w 
9 okręgach, zatrzymał mandat w okręgu 
szamotulskim.

Korfanty zatrzymał mandat do Se­
natu.

Daszyński zatrzymał mandat z listy 
państwowej, rezygnując z mandatu kra­
kowskiego na rzecz Żuławskiego

Róg zrezygnował z mandatu w okrę­
gu Ostrów, gdzie mandat przypadnie 
Dubois.

Sławek zatrzyma mandat z Warsza­
wy.

Następne posiedzeń w w  o*ętak

Manifestacja na cześć posła 
Lewandowskiego w Gnieźnie.

W dniu wczorajszym pod wieczór powrócił do Bydgoszczy.
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Posiedzenie 
Kluba Narodowego.

W a r s z a w a ,  4. 12. (Tel. wł.) Kun 
stytucyjne posiedzenie Narodowego Klu­
ku parlamentarnego odbędzie się w po 
niedziałek, dn. 8 bm. o godz. 10,30 w lo­
kalu Klubu w gmachu sejmowym.

Przed posiedzeniem o godz. 9-tej od­
będzie się na intencję pracy Klubu na­
bożeństwo w kościele Zbawiciela
Filii I I--J. l ______- l -- " ".■1'MHHUl----- 1!-----

Protest Stronnictwa Nar. 
w Zagłębiu Dąbrowskiem
S o s n o w i e c, 3. 12. (Tel. wł.) Stron­

nictwo Narodowa na Zagłębie Dąbrow­
skie złożyło na ręce sędziego p. Solaka 
w Sosnowcu obszernie umotywowany 
protest przeciwko metodom, jakie były 
stosowane przeciwko Stronnictwu na te­
renie Zagłębia w czasie akcji wyborczej.

Równocześnie zostało wysiane do 
prokuratora pismo, protestujące prze­
ciwko postępowaniu miejscowej policji, 
zwalczającej działalność Stronnictwa 
Naród, i całą akcję wyborczą unie­
możliwiając wszelkie zebrania.

1 5 %  dodatek dla urzęd­
ników będzie utrzymany 

nadal.
W a r s z a w a .  4. 12. 30. (Tel. wł.) 

Agencja „Iskra“ donosi, że w opraco­
wywanym budżecie na rok 1931/32 
przewidziany jest 15% dodatek do 
uposażeń dla urzędników 1 emerytów.

Dekrety
Prezydenta Rzplitej.

W  a r s z a w «, 4. 12. (Tel. wr.j „Dzien­
nik Ustaw** ogłasza dekret Prezydenta 
w sprawie utworzenia przedsiębiorstwa 
kolei państwowych, który wprowadza 
ustaloną już dawniej zasadę komercja­
lizacji kolei państwowych.

Znamienny jest dekret, zawierający 
nowelizację rozporządzenia Prezydenta 
z 6 marca 1928 o policji państwowej.

Według tego dekretu wszystkie wła­
dze, urzędy i organy państwowe i samo­
rządowe za wyjątkiem wtadz wojsko­
wych zwracają się do policji państwo­
wej za pośrednictwem właściwej władzy 
administracji ogólnej z wyjątkiem wy­
padków. w których zwłoka groziłaby 
niebezpieczeństwem.

Zakres współdziałania i czynności 
przygotowawczej policji państwowej w 
sprawie obrony państwa reguluje min. 
spraw wojsk, w porozumieniu z min 
spraw wewn. w drodze osobnego rozpo­
rządzenia.

Głównego komendanta policji i gen 
inspektora policji może przenieść w stan 
nieczynny tylko Prezydent Rzplitej na 
wniosek Rady ministrów.

Oficerów wszystkich stopni może 
, przenosić Rada ministrów, a szerego­

wych min. SDr. wewn.

Nadużycia podatkowe 
w fabryce „Ludwików” .

K i e 1 c e, 4. 12. 30. (Tel. wł.) W 
związku z wykryciem w tut. fabryce 
pod firmą „Ludwików** nadużyć po­
pełnionych na szkodę Skarbu Państwa 
zaaresztowany został dyrektor Gustaw 
Śmiechowski. Nadużycia dotyczą wy­
miaru podatków i sięgają sumy prze­
szło sto tysięcy zł.

Sensacy na afera 
prowizyjna w Gdyni.

G d y n i a ,  3. 12. (Tel. wł.) Władze 
wojewódzkie z Torunia wdrożyły do­
chodzenia w sprawie prowizji, którą 
magistrat miasta Gdyni wypłacił dyr. 
M. T. K. p. Goldhaarowi za pośrednic­
two w uzyskaniu pożyczki szwajcar­
skiej.

Na temat osób, objętych tam docho­
dzeniem, krążą po mieście liczne pogło­
ski.

Pogotowie policyjne 
na Śląsku Opolskim.

B e r l  i n, 3. 12. (PAT.). Biuro Wol­
ffa donosi z Opola, że na Górnym Ślą­
sku niemieckim wysłane zostały więk­
sze oddziały pogotowia policyjnego. 
Według informacyj prasy, chodzi tu o 
i oddziałów po 100 ludzi każdy, które 
mają być rozlokowane w poszczegól­
nych miastach Górnego śląska. Pier­
wsze oddziały przybyły w ciągu dnia 
dzisiejszego do Oleśna.

Dwie katastrofy kolejowe.
Zderzenie pociągów osobowych z pociągami towarowemi. 

Katastrofy nie przybrały większych rozm aró w.
B ęd z i n ,  3. 12. (Tel. wł.) — Dziś o 

godz. 19,20 na linji kolejowej Dąbrowa— 
Będzin obok więzienia będzińskiego wy­
darzyła się katastrofa kolejowa.

Mianowicie w stronę Będzina jechał 
pociąg towarowy, mocno przeciążony, 
który prawdopodobnie wskutek gwał­
townego zahamowania został rozerw i- 
ny, tak, iż na lin ji pozostało kilka wa­
gonów. W  dziesięć minut później tą 
samą lin ją zdążał do Będzina pociąg 
osobowy. Prowadzący parowóz, nie za­
uważywszy prześzkody. wjechał na sto­
jące na torze wagony i rozbił je w drza 
zgi. Parowóz pociągu osobowego wy­
koleił sie Na szczęście obyło się bez

ofiar w ludziach. Lekkiemu poranieniu 
uległ tylko kierownik pociągu osobowe­
go Franciszek Kuć z Warszawy.

Podobna katastrofa wydarzyła się n:t 
iinji Cieszyn — Bielsko. Mianowicie po­
ciąg osobowy, Zbliżający się do stacji 
Goleszów, zderzył się z biegnącemi, lu­
zem po pochyłej Iinji wagonami pocią­
ga towarowego, które pozostały na to­
rze również wskutek przerwania się po­
ciągu. Dwa wagony pociągu osobowego 
oraz pędzące luzem wagony towarowe 
zbiły się w jedną masę. Maszynista : 
oalacz są ciężko ranni. Przerwa w ru­
chu na tej linii trwała 10 yodz.in rv;-

Zatarg przedstawiciela rządu kanadyj­
skiego z min. dominjów Thom asem .

Oświadczenie i stanowczy protest kanadyjskiego premjera
Bennetta.

L o n d y n ,  3. 12. (PAT.) Wystąpie­
nie ministra dominjów Thomasa, któ­
ry w ubiegłym tygodniu na posiedze­
niu parlamentu nazwał program pre­
mjera Kanady Bennetta humbugiem, 
spowodowało niezwykle ostre oświad­
czenie Bennetta, zamieszczone dzisiaj 
w prasie. W oświadczeniu tern znaj­
dują się następujące zdania:.

„Jest rzeczą pożałowania godną, że 
muszę odpowiadać na podobne oświad­
czenia, jak to, które złożone zostało w 
parlamencie przez ministrów domi­
njów. Oczekiwałem, że świadomość 
daleko idących następstw, które musi 
nieodzownie wywołać oświadczenie 
ministra Thomasa, skłoni rząd brytyj­
ski do wycofania się z tego stanowi­
ska. Ponieważ rząd nie zrobił tego, a 
tem samem potwierdził opinję Tho­

masa, Który w wyrażeniach zwykle 
nieużywanych i obraźliwych potępił 
propozycje, poczynione przezemnie w 
imieniu rządu Kanady**. Przedsta­
wiwszy dokładnie swoje intencje go­
spodarcze, Bennett kończy:

„O ile to wystąpienie zapowiada, 
jakiem będzie stanowisko Wielkiej 
Brytanji na przyszłej konferencji im- 
perjalnej, mającej się odbyć w roku 
przyszłym w Ottawie, to mam małe 
nadziei, aby porozumienie, jakie Ka­
nada ustali w zgodzie z innemi domi­
niami, obejmować mbgło wogóle 
Wielką Brytanję**.

Nigdy jeszcze niezależność dominjuro 
od Wielkiej Brytanji nie była tak zde­
cydowanie sformułowaną, jak w tem 
oświadczeniu Bennetta, które wywo­
łało zrozumiałą sensacje.

Litwa zmienia front polityczny?
W a r s z a w a ,  3. 12., (Tel. Wł.) Po­

seł litewski w Berlinie Sidzikauskas 
otrzymał od swego rządu polecenie za­
wiadomienia posła polskiego w Berli­
nie, że Litwa gotowa jest rozpocząć 
dnia 15 grudnia w Berlinie rokowania 
z Polską w sprawie załatwienia zajść 
pogranicznych.

W  kołach politycznych Kowna pa­
nuje przeświadczenie, że rokowania 
polsko - litewskie wybiegną daleko po­
za ramy porządku dziennego, ponie­
waż w opinji litewskiej nastąpił ja- 
krawy zwrot w kierunku złagodzenia 
-upięcia stosunków pomiędzy Polską 

Litwą. Zmianę tę należy przypisać 
i ostrzeniu się stosunków litewsko- 

-"ipckich.

B. prezydent Litwy dr. Grinius u 
dzielił we wtorek prasie kowieńskie 
wywiadu na temat konferencji poi 
sko - litewskiej. Oświadczył on m. in. 
że Litwie dawniej groziło niebezpie­
czeństwo jedynie ze strony Polski. — 
Dzisiaj jednak sytuacja się zmieniła i 
niebezpieczeństwo grozi Litwie ze 
strony Niemiec. Ponieważ Niemcy są 
ściśle związane z Rosją sowiecką, 
przeto Litwa powinna się zwrócić w 
stronę Polski. W  tej chwili Litwa ma 
najwięcej szans utrzymania spokoju i 
zapewnienia sobie bezpieczeństwa 
przy pomocy Polski. Raz na zawsze 
należy skończyć z liczeniem na pomoc 
Niemiec i RosjL

Aresztowanie 350 hittierowców
w pełnem uzbrojeniu i umundurowaniu.
Wykrycie wielkiego magazynu broni i amunicji. Areszto­

wanie właściciela zamku von Oełffenta.
B e r l i n ,  3. 12. 30. (PAT.) Z Wroc­

ławia donoszą, że ubiegłej nocy jx»licja 
aresztowała w miejscowości Joschko- 
witz 350 hittierowców w pełn&m 
umundurowaniu połowem i uzbroje­
niu, którzy ukrywali się w zamku 
właściciela dóbr rycerskich von Oe-lf- 
fenta.

Aresztowani należeli do t. zw. kom- 
panji szturmowej partji hittlerowskiej. 
Kompanji tej towarzyszył oddział sa­
nitariuszy. W czasie poszukiwań poli­
cja wykryła w młynie zamkowym

wielki magazyn broni i amunicji. Are­
sztowanych odstawiono samochodami 
do prezydjum policji we Wrocławiu.

Nad ranem policja aresztowała 
właściciela zamku Oełffenta, znanego 
ze swej działalności antyrepublikań- 
skiej w czasie puczu Kappa. Według 
informacyj prasy, od dłuższego już 
czasu odbywały się w okolicy Jósch- 
kowitz nocne ćwiczenia połowę od­
działów hittlarowskich. Żandarmeria 
zachowywała się do ostatniej chwili 
obojętnie.

Wykrycie tajnej organizacji zamachow­
ców i komunistycznej.

Liczne aresztowania. Aresztowanych oddano do dyspozycji
specjalnemu

Rz ym ,  4. 12. 30. (Tel. wl.) Ogłoszo­
no tutaj urzędowy komunikat, że po­
licja włoska wykryła tajną organiza­
cję, która miała dokonać szeregu za­
machów przeciwko władzom faszy­
stowskim. Aresztowano dotychczas 24 
osoby. Wszystkich aresztowanych 
przekazano specjalnemu trybunałowi 
ochrony państwa.

Oprócz tego policja wpadła na trop 
organizacji komunistycznej, przepro­
wadzając również aresztowania. Are-

trybunałowi.
sztowanych i w tym wypadku przeka­
zano temu samemu trybunałowi.

Ferje świąteczne.
W a r s z a w a. 4. 12. 30. (Tel. wł.) 

Ferje świąteczne Bożego Narodzenia 
w szkołach ze względu na przypadają­
cą 21 grudnia niedzielę rozpoczną się 
w tym roku dnia 20 bm„ t. j. w sobotę 
po zajęciach szkolnych i będą trwać 
do 2-go stycznia 1931 r. włącznie.

I Skutki nieuważnej jazdy 
na rowerze.

P o z n a ń ,  4. 12. (tel. wł.). W dniu 
wczorajszym w Morawsku pod Pozna 
r.iem jakiś rowerzysta wpadł na prze- 
cho lżącą szosą 90-letnią Józefę Łubie 
niecką z Morawska, która wskutek 
silnego uderzenia doznała złamania 
lewej nogi i szeregu obrażeń ciele 
snych.

Przyw ołane pogotow ie lekarskie od 
w iozło n ieszczęśliwą do szpitala miej 
skiego w Poznaniu.

Ciekawa zagadka.
K a t o w i c e .  4. 12. 30. (Tel. wł,) \y 

Kasie Powiatowej Komendy Policji 
wykryto przed niedawnym czasem 
brak 10 tysięcy zł. Stanowisko kasjera 
pełnił przodownik, Włodzimierz Goleń 
którego zawieszono w czynnościach 
oddano pod sąd.

Wczofaj Sąd Okręgowy w Katowi 
cach rozważał tę sprawę, lecz wobec 
tego, że przeciwko Goleniowi nieąmo- 
żna było postawić żadnych konkret­
nych zarzutów, a świadkowie dali mu 
świadectwo wzorowego urzędnika. Sąd 
uwolnił Golenia. W  kasie jednakże 
nadal brak jest 10 tysięcy zł. i nikt nii 
wie, co się z nimi stało. Kto rozwiąż' 
tę zagadkę?

Dyrektor tow. ubezp. po­
pełnił samobójstwo.

B i e 1 s k o, 3.12. (tel. wł.). Dyrektoi 
Tow. Ubezpieczeń „Silesia** p. Gold po­
pełnił samobójstwa wskutek ujawnie­
nia sprzeniewierzeń na szkodę towa­
rzystwa w kwocie 600.000 złotych.

Sumę tę zapłaciła natychmiast ro 
dżina Golda.

Starcia komunistów 
z policją w Lipsku.

B e r l i n ,  3. 12. (PAT.) Dziś w go­
dzinach wieczornych doszło w w'śród- 
mieściu Lipska do poważnych starć 
ulicznych między komunistami a po­
licją. Komuniści zebrali się na placu 
Zamkowych, skąd po wysłuchaniu 
przemówień ruszyli pochodem demon­
stracyjnym w stronę ratusza. Policja 
zagrodziła Im drogę. Doszło do starcia, 
w czasie którego policja zrobiła uży­
tek z broni palnej.

Według dotychczasowych wiado­
mości 8 osób zostało rannych.

Skraga hr. Natalji Brassow .
Hr. Brassow jest morganatyczną 

wdową po wielkim księciu Michale 
Aleksandrowiczu.

C z ę s t o t h o w a ,  3. 12. (PAT.) Za­
mieszkała w Londynie hr. Natalja 
Brassow. morganatyczna wdowa po 
zamordowanym przez bolszewików 
wielkim księciu Michale Aleksandro­
wiczu. bracie cesarza Mikołaja II, wy­
stąpiła do miejscowego wydziału cy­
wilnego sądu okręgowego o przyzna­
nie jej prawa ubóstwa w sprawie, jaką 
w imieniu swojem i syna swojego Je­
rzego zamierza wytoczyć przeciw 
skarbowi państwa polskiego o zwrot 
kamienicy dochodowej w Częstocho- 
wie, obecnie zajmowanej przez woj 
skowość i noszącej nazwę domu im 
Marszalka Józefa Piłsudskiego oraz 
majątków Zagórze, Kocln i in.. PO}<v
żernych w powiecie częstochowskim 
Wartość powództwa wynosi kilka mil- 
jonów złotych.

Miss Spooner chce zdobyć 
nowy rekord lotniczy
L o n d y n ,  3.12. (PAT.). Znana lotm- 

czka angielska miss Spooner odleciała 
dziś rano z oficerem lotnictwa Edwar- 
dsem, usiłując pobić rekord lotniczy 
z Londynu do Le Cap. który to dystans 
para lotnicza spodziewa się przelecieć 
w przedatru 5 dni. lecąc dniem i nocą- 

Dzisiaj odwiedzają dom p. L. liczni 
obywatele bydgoscy, aby wyrazić mą 
radość z powodu odzyskania wolności-

Dla inwalidów w o je n n y c h .
Zwraca *śię uwagę inwalidów wo­

jennych na ogłoszony przez PyreKCie 
Kolei Państwowych w Gdańsku ;PuD1 j 
czny przetarg na dzierżawę restaurae) 
dworcowej w Mroczy z terminem ocjr 
ma 31. 1. 1931 r. i restauracji dworce 
wej w Osiu z natychmiastowym term* 
nem objęcia

Bliższych informacyj udzie.la w .̂ 
dział osobowy powyższej Dyrekcji 
pokoju nr. 221 codziennie, prócz D  
świątecznych, w godzinach od U

i



r*r. 282.

Po zamacha na premjera japońskiego.
1) Ciężko (raimy premjer Hamaguchi przed dworcem w Tokio. — 2) Zama­
chowiec Tomeo Sagoya po aresztowaniu. Na głowie zbrodniarz ma nakry­

cie, które otrzymują, w Japonii wszys'cy aresztanci.

Nieudały zamach na premjera 
hiszpańskiego.

Sprawcą zamachu jest redaktor polityczny dziennika „El Sol.” 
Premjer wyszedł bez szwanku.

Nowe awanse wojskowe.
W a r s z a w a .  3. 12. 30. (Teł. wł.) 

W najbliższym numerze Dziennika 
personalnego M. S. Wojsk, ma być po­
danych nowych 1500 awansów oficer­
skich we wszystkich rodzajach broni. 
Awanse dotyczyć mają pułkowników, 
podpułkowników, majorów, kapitanów 
I poruczników.

„Protest" przeciw wyborom 
w Poznaniu.

PAT donosi, że ma ręce prezesa okr. 
kom. wyb. mr. 34 (Poznań - miasto) 
wniósł p. Jarosław Pogorzelski z Po­
znania protest przeciwko wyborom do 
Sejmu w okr. wyb. nr. 34. Protest tea 
umotywowany jest m. in. tern, że w wie­
lu komisjach obwodowych tego okręgu 
uprawiano niedozwoloną agitację na 
rzecz listy nr. 4, że w przeszło 30 kom. 
obw. wyborcy otrzymywali koperty do 
glosowania nie przy stole lecz przy 
drzwiach i że w wielu komisjach wrę­
czano wyborcom koperty, w których 
znajdowały się już karty do głosowania, 
opatrzone nr. 4, że w obwodowych ko­
misjach, które protest wymienia, postę­
powano stronniczo na niekorzyść listy 
nr. i, że 90 proc. członków komisyj ob­
wodowych należało do zwolenników li­
sty nr. 4, że wreszcie spisy wyborców 
były wadliwie sporządzone. Do prote­
stu tego dołączono 14 załączników.

Tak twierdzi w swym proteście p. 
Pogorzelski. Obóz narodowy przyjmie 
to z całym spokojem do wiadomości, 
uważając rzekome skarżenie się na 
rzekome nieprawidłowości za gryzącą 
ironję. „Zarzuty" p. Pogorzelskiego nie­
wątpliwie doznają właściwego oświetle­
nia faktów.

Po procesie radomskim.
„Gazeta Warszawska" pisze w nu­

merze 349:
„W ‘ Radomiu odbył się proces 

członków magistratu i radnych* m. 
Radomia, pociągniętych do odpowie­
dzialności za uchwałę, protestującą 
przeciwko traktowaniu więźniów 
brzeskich, jak i przeciwko samemu 
faktowi ich uwięzienia. Rządowa Pol­
ska Agencja Telegraficzna dała spra­
wozdanie z tego procesu i w sprawo­
zdaniu tem twierdzi, iż b. pos. Baćma- 
ga, który, jak wiadomo, siedział w 
więzieniu brzeskiem, miał zeznawać 
przed sądem radomskim, iż więźniów 
w Brześciu traktowano zgodnie z re­
gulaminem i nie dopuszczano się w 
stosunku do nich nadużyć.

„Wobec takich wiadomości PAT. 
„Robotnik" wczorajszy oświadcza:

„Stwierdzić musimy, że depesza 
PAT. jest niezgodna z prawdą; p. Bać- 
maga tak nie zeznawał; wręcz prze­
ciwnie, ujawnił szereg rzeczy, które 
nie miną bez echa i będą we właści­
wym czasie podane do wiadomości pu­
blicznej".

Tyle „Gazeta Warszawska" i „Ro­
botnik".

Składajcie datki
na gwiazdkę dla Schroniska dla Nie­

widomych ni. Kołłątaja 13-14. 
Telefon 1120.

P a r y ż, 3. 12. (Teł. wł.) Z Madrytc 
donoszą:

Dziś dokonano tu zamachu rewol­
werowego na prezesa ministrów gen. 
Berenguer, obecnego dyktatora Hi­
szpan ji.

Sprawca zamachu, niejaki Jorąuis 
Lizo, redaktor polityczny pisma „El 
Sol", w chwili, gdy gen. Berenguer 
konferował z dziennikarzami, strzelił 
w stronę generała. Dzięki przytom­
ności umysłu obecnych i samego ge­
nerała strzał chybił. Ujrzawszy wy­

mierzony rewolwer, dyktator wraz z 
bratem swym i kilku obecnymi rzucił 
się na Lizo, starając się wytrącić mu 
broń z ręki, wskutek czego strzał padł 
w sufit.

Po zamachu Lizo oświadczył, że 
chciał zaprotestować przeciwko obec­
nemu regimowi socjalnemu, którego 
przedstawicielem jest generał Be­
renguer. Przypuszcza się, że napast­
nik działał w stanie wzburzenia umy­
słowego.

Kto chce pianino dobrze i tanio 
zakupić, niech się do największe 

FABRYKI PIANIN

B. SOMMERFELD
Bydgoszcz, ul. Śniadeckich 56. 

i Gdańska 19 zwróci aa9

Pierwszorzędne referencie;
dogodne warunki Długoletnia

spłaty gwarancja

Co mówią zagrań cą 
o procesie moskiewskim.

A m s t e r d a m ,  3. 12. (PAT) Znany 
przemysłowiec holenderski Deterding 
oświadczył w wywiadzie, że nie jest 
bynajmniej zamieszany w spisek, o 
którym wspominano w procesie „par- 
tji przemysłowej" w Moskwie. Cały 
ten proces Deterding nazwał przedsta­
wieniem kinematograficznem dla nt.-c 
rodu rosyjskiego. Zdaniem Deterdin- 
ga rząd sowiecki wie dobrze, że zezna­
nia oskarżonych są zupełnie bezpod­
stawne, chce jednak zrobić wszystko, 
co może, ażeby doprowadzić do zupeł­
nej rezygnacji lud, wyczerpany już 
wielu ciężkiemi ofiarami.

Włamanie do gimnazjum.
Jednej z ubiegłych nocy nieznani 

złoczyńcy włamaJi się do gimnazjum 
żeńskiego w Ostrowie. Po wybiciu 
okna złodzieje wtargnęli na korytarz, 
a następnie do gabinetu przełożonej. 
W kancelarji porozbijali szafy, poszu­
kując widocznie pieniędzy.

Wyprawa złodziejska zakończyła 
się. jak się wydaje, niefortunnie, gdyż 
narazie nie stwierdzano, aby złodzieje 
zdołali coś zabrać.

Kryzys
Stanów Zjednoczonych.

Nowe samy na walkę z bezrobociem.
Budżet zakończy się niedoborem.
W a s z y n g t o n ,  3. 12. (teł. wł.). W 

dniu wczorajszym odbyło się uroczyste 
otwarcie sesji Kongresu Stanów Zje­
dnoczonych. Prezydent Hoover w orę­
dziu swojem omawia kryzys gospodar­
czy. jaki przeżywają Stany Zjednoczo­
ne i wylicza środki, które rząd ma za­
miar zastosować dla przeciwdziałania 
bezrobociu. M. in. powiększone będą 
o 150 miljonów dolarów dawne kredy­
ty budżetowe na bezrobocie, a pozatem 
wstawiona na rok bieżący nowa suma 
na roboty publiczne w sumie 520 miljo­
nów dolarów.

Prezydent Hoover nawołuje do 
oszczędności w wydatkach państwo­
wych. bowiem budżet tegoroczny, za­
miast spodziewanych przy jego uchwa­
laniu nadwyżek, zakończy się niedobo­
rem w sumie około 180 miljonów do­
larów.

Czytajcie Gazetę Bydgoską!

Wielki proces o sabotaż
toczy się obecnie w Moskwie. Przewodniczącym trybunału jest prof. Wyszyń­

sk i były rektor uniwersytetu moskiewskiego (z lewej strony). Oskarża gene­
ralny prokurator sowiecki Krylenko. Jak wiadomo, na ławie oskarżonych 
zasiadło wielu inżynierów rosyjskich, którym zarzuca się działalność anty- 
bolszewicką. Mieli oni m. in. czynić przygotowania do obalenia ustroju so­

wieckiego w Rosji.

Wielki
W Kalifornii wybuchł pożar

towycn.
ym. Źródła naftowe palą się

W  walce z drożyzną artykułów pierwszej potrzeby.
Na ulicach Berlina pojawiły się takie oto samochody, których właściciela­
mi są rolnicy Nie sprzedają oni swych produktów pośrednikom, lecz wprost 
dostarczają je konsumentom. Kupiectwo spożywcze Berlina ostrą wypowie­

działo walkę tym wędrującym dostarczycielom do miasta żywności.
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Dla młodzieży szkolne-' 
i wojskowych do kaprali 
na godzinę 5 wstęp pp 
cenach zniżonych, n-1339

Wynik glosowania do Sejmu w powiecie żnińskim.
(Cię# dalszy).

Obwód Nr. i nazwa
Liczba upra­
wnionych do 
głosowania 

według spisu

Liczba gło­
sów unieważ. 
przez kom. 
okręgowa

Ogólna
liczba

głosów
ważnych

Liczby głosów ważnych, oddanych na listy

Nr. 1 |
B. B. 1

Nr. 4 
Str. Nar.

Na listę 
narodową 
w 1928 r.

Nr. 7 
Centrolew

Nr. 12 
' Niemcy

Nr. 19 
* Ch. D.

Nr. '22 
Niez. Soc.

Nr. 23
Kinderman

Żnin - Powiat
/

51. Głowy 30 — 30 3 2 2 23 2 — —

52. Drewno 143 — 123 29 12 — 51 22 y —

53. Oświeka . . 135 = 117 30 39 6 48 ” —

54. Komratowo 63 — 60 36 6 5 18 —-

55. Chomiąża Szlachecka 245 — 215 50 61 — 95 7 2 —

56. Nowawieś . 170 — 150 10 7 — 43 90 —
57. Obudno Gmina . 288 — 248 143 13 3 91 — 1 —
58. Laski Wielkie 72 1 63 10 13 — 36 j i

— -- -
59. Laski Małe 137 — 124 4 9 — 103 2 —
60. Piastowo . 73 — 69 8 8 — 51 2 — —
61. Rozalinowo. 49 — 45 5 1 — 39 — 1 —
62. flnnowo 140 2 133 17 32 8 72 12 = — —
63. Wiktorowo . 92 1 86 10 1 — 51 24 — — —
64. Pniewy 53 — 53 50 — — 3 — — — —
65. Łysinin 166 — 155 55 25 3 69 6 — — —
66. Marcinkowo Górne 326 2 282 134 59 30 89 — — —
67. Czewujewo. 279 — 257 31 40 11 103 83 — — —
68. Biskupin 192 2 - 169 13 74 11 73 9 — — —
69. Gogótkowo. 150 — 142 42 49 35 — 2 — — —
70. Wenecja 169 1 155 49 38 18 32 42 — — —
71. Godawy 161 1 148 31 90 49 24 3 — — —
72. Chomiąża Ks. 88 — 81 6 48 3 27 — — — —
73. Skarbienice 64 — 60 27 25 4 8 — — — —
74. Kączkowo . 177 — 162 • 42 32 37 85 2 1 — —
75. Borzejewice 223 — 205 60 72 11 30 37 — — —
76. Cerekwica Gmina 219 — 212 160 29 57 21 — 2 — —
77. Ostaszewo . 225 — 188 8 18 4 103 59 — — _
78. Słębowo Gmina . 243 1 227 39 19 22 164 5 — — —
79. Sielec Gmina 238 2 207 30 26 17 148 — 3 — __
80. Gorzyce 334 — 308 67 140 66 101 — — — * --
81. Słabomierz . 88 86 5 28 14 53 — —
82. Dochanowo 257 — 239 57 111 24 71 — — — _
83. Sulinowo . 154 — 145 . 27 58 13 57 2 1 — _
84. Brzyskorzystew . 388 — 360 55 89 16 78 135 3 — —

85. Jaroszewo . 277 — 262 32 145 40 80 5 — — _
86. Sarbinowo . 177 — 165 68 62 28 35 — —- — _
87. Rydlewo 62 — 62 2 27 12 33 — — —
88. Podgórzyn . 184 177 88 31 111 53 4 1 — ' --
89. Góra Gmina 511 485 137 113 43 226 9 _ _ _
90. Wilczkowo . 203 2 182 56 21 11 92 9 4 — —

(Cięg dalszy nastąpi).

lubert S. Banner. «

C Z E R W O N A  KOBRA.
Autoryzowany przekład z angielskiego.

55) (Przedruk wzbroniony).
(G ęg dalszy).

— Owszem. To niedaleko — odparł urzędnik.
Kazał zawołać taksówkę — był za sprytny, żeby

się posługiwać w prywatnych sprawach autem firmo- 
wem — i niebawem znaleźli się w wąskiej uliczce, 
prowadzącej do kampongu Sedayu.

— Ten chłop gnieździ się gdzieś na przedpieklu — 
pomyślał o Piotrze zdziwiony Tom, a głośno dodał:

— Mówił pan coś, dlaczego Compigne opuścił 
firmę?

— Nic o tem nie mówiłem — odparł Ferris, 
radując się z sytuacji. — Rzecz była tego rodzaju™ 
Ale wolę nie mówić. Pan rozumie, sprawa poufnej 
natury.

Tom wykręcił się w siedzeniu i spojrzał z obrzy­
dzeniem na uprzejmego informatora. Ale w tej 
chwili Ferris kazał szoferowi stanąć.

— Widzi pan ten domek wśród palm na lewo? — 
zapytał. — Właśnie tam mieszka Compigne.

— Co za domek? Chyba nie tem drewniany 
kurnik?

Ferris skinął uprzejmie głową.
— Zaczekam tu na pana — rzekł. Tom wyczuł 

w jego głosie nutę szyderstwa i spojrzał na niego 
podejrzliwie, lecz Ferris przyglądał się z pod przy­
mrużonych powiek nurzającemu się w błocie ba- 
wołowi.

Tom podążył do „kurnika" błotnistą dróżką. 
Zawalony odpadkami i śmieciami ogródek przyprawił 
go o odruch wstrętu. Z małej werandy sfrunął chudy 
kurczak, niegdyś biały, obecnie ufarbowany arty­
styczną ręką na różowo i zielono. Na sznurze, roz- 
pię*ym między dwiema palmami, powiewały bez­
wstydnie pewne części garderoby. Z wnętrza domku 
rozlegał się wdzięczny śmiech dziewczęcy 1 słaby głos, 
napół gniewny, napół rozbawiony.

Tom nie poznał głosu Piotra i nie rozumiał słów 
Mawar. Pomyślał, że przyjaciel ma gości, i stanął 
niezdecydowany, czy wejść, czy zapukać.

Waśnie w tej chwili Piotr prosił Mawar, aby 
przestała się wyśmiewać z fotografji jego matki, którą 
noalazła w starym albumie z fotograf jami. Pr&raLa,

że dla nleuprzedzonego oka podobizna lady Compigne 
w staroświeckim stroju była więcej niż komiczna, 
ale to była matka, w dodatku nieżyjąca, i żarty z niej 
równały się bluźnierstwu. Lecz Mawar nie mogła 
tego zrozumieć i pomimo, że była stosunkowo ucywi- 
lizywaną przedstawicielką swojej rasy, pod względem 
delikatności stała niżej od córki angielskiego za­
miatacza ulic.

— Czy nie rozumiesz, Mawar, że twój śmiech 
mnie boli? — wybuchnął, gdyż dziewczyna chichotała 
w dalszym ciągu. Jednocześnie podniósł oczy i zo­
baczył stojącego w drzwiach Toma.

— Wielki Boże, Tom! — wyjąkał po dość długiej 
pauzie.

— Dostałeś moją depeszę? — zapytał Tom, 
głównie w tym celu, aby coś powiedzieć.

— Twoją depeszę — o, tak.
Piotr poczuł przypływ' straszliwego wstydu. 

W  ciągu tych ostatnich tygodni katastrofalnego 
poniżenia myśl o bliskim przyjeździe przyjaciela nie 
opuszczała go właściwie ani na chwilę, ale bronił się 
przed nią z rozpaczą skazańca. Wiedział, że nie 
będzie go mógł ani ugościć, ani nigdzie zaprowadzić, 
ani nikomu przedstawić, a co najgorsze, ani się wy­
tłumaczyć ze wszystkiego, co się stało. Wobec tego 
zdał się na wolę losu. Naumyślnie nie obliczył przy­
puszczalnej daty tego przyjazdu i oto znaleźli się 
twarz w twarz.

Tom nie zdradził żadneui poruszeniem pełnego 
obrzydzenia i zdumienia, jakie go napełniło na widok 
stanu przyjaciela. Rozejrzał się dyskretnie po pokoju, 
w którym w przeciwstawieniu do ogródka panowała 
jaka taka czystość i porządek, i oczy jego zatrzymały 
się z pewnem zainteresowaniem na Mawar. To, co 
wiedział o takich menages przygotowało go raczej 
na niesłychane brudy.

Piotr czytał jego myśli, jak z książki.
— Poniżenie jest raczej duchowe niż cielesne — 

rzekł z niemiłym, zgrzytliwym uśmiechem. — Ci 
ludzie myją się częściej w ciągu dnia — od stóp do 
głów — niż robotnik brytyjski w ciągu miesiąca.

— Qui s‘ ezcuse etc. — odparł sucho Tom. — 
Czy dama rozumie po angielsku?

— Około dziesięciu Słów z kategorji wybucho­
wych.

— Usłyszy je ode mnie.... Słuchaj, stary, na 
ciebie.wpierw kolej mówić.

— Co chcesz wiedzieć? — zapytał znużonym 
gołsem Piotr, — Nie myślę się usprawiedliwiać.

Wiem, co o mnie myślisz i zgadzam się na to. Co 
więcej może być do powiedzenia?

— Co słychać u Zaranowów? — palnął Tom.
— Są w Chan di — odpowiedział Piotr, czerwie­

niąc się za uszami.
— Często ich widujesz?
— Widywałem. Teraz nie.
— Naturalnie!
— Właśnie! Zawsze byłeś taktowny, Tomie.
— Jest czas na takt i czas na inne rzeczy — rzeki

Tom, patrząc na Mawar, która wyjęła z szafki łyżkę- 
i butelkę i, usiadłszy na skraju łóżka, dała Piotrowi 
lekarstwo. Tom zorjentował się nagle, że stąpa po 
gruncie niesłychanie delikatnym. 1

— Byłeś chory? — zapytał.
— I jeszcze jak. Początkowo opiekował się mnę 

dobroczyńca z Armji Zbawienia, a potem przyszła 
moja dobra Mawar... Tom, ja czytam z twojej mordy 
każdą myśl. Ale nie wszystko wiesz. Nie wiesz, że 
Mawar uratowała mi życie przynajmniej dwa razy.

— Co?
— Tak, mój drogi. — Zwrócił się po malaj-sku 

do dziewczyny. — To mój największy przyjaciel. 
Mawar.’ Przyjechał z Anglji, żeby mnie odwiedzić. 
Kazał mi podziękować ci od ciebie, żeś mi uratowała 
życie.

Mawar ukazała w uśmiechu rząd białych ząbków.
— I ja dziękuję, tuan — rzekła.
— Co takiego, przepraszam? — rzekł Tom.
Piotr przetłumaczył. Tom przygryzł warg?

i odetchnął głęboko.
— Utrudniasz mi zadanie — rzekł tonem skargi-
— Jakie zadanie?
— No wiesz dobrze, tak samo, jak ja, że cię tak 

nie zostawię. Zabiorę cię stąd. — I nim Piotr zdążył 
odpowiedzieć, zapytał: — Dlaczego porzuciłeć posadę‘

Piotr opowiedział mu prawdę.
— Powinieneś był pamiętać, że to handlowe 

talatajstwo nie zawsze potrafi się poznać na żartact 
— rzekł w formie komentarza Tom. — Głupi ord 
i zarozumiali... No, zaczynam się orjen-tować w sy­
tuacji. Najprzód Olga dała ci kosza, a potem....

— Tego nie powiedziałem — krzyknął z unisie" 
niem Piotr. — Nie masz prawa robić takich do­
mysłów.

Tom zignorował wybuch.

(Gąg dalszy nastąpi).



Opryczyna Iwana Groźnego.
Warszawska „Pobudka" zamieściła 

w numerach 60 i 62 następujące wspo- 
mnienie historyczne:

Z pośród szeregu rządów, opartych 
o zorganizowane bandy terrorystów, ża­
den chyba... nie doczekał się takiej „sła­
wy", co „opryczyna" cara Iwana Groź­
nego.

Około roku 1560 jakiś domorosły te­
oretyk. tytułujący się Piereświetowvm, 
szlachcicem litewskim, podał carowi o 
gromny projekt zaprowadzenia absolu­
tyzmu na 'wzór... turecki; główną jego 
częścią miało być zorganizowanie z ubo­
gich szlachciców potężnego korpusu 
pretorjanów, któryby, z carem na czele, 
zaprowadził „porządek"

Najgorszą stroną Iwana, przy jego 
zdolnościach, była niedorzeczna pycha, 
wiara w boskie pochodzenie swej wła­
dzy, połączona z napadami histeryczne­
go strachu o nią. W  napadach takich 
car był zdolny do mordowania tysięcy 
ludzi. Obok tego, ten wielki człowiek 
był jednostką zupełnie niesamodzielną, 
słabą w gruncie rzeczy i chwiejna, na­
koniec zaś mściwą i małostkową Oto­
czenie swej młodości, bojarów, niena­
widził, jak złośliwe dziecko nienawidzi 
surowych nauczycieli.

Rok 1564 był dla cara bardzo niepo­
myślny: w skarbcu były pustki, rozpo­
częta w roku 1561 wojna z Polską szła 
kulawo, kilku wyższych dostojników 
uciekło zagranicę; nadto cała 
intrygowała przeciwko żonie 
dzo przez niego kochanej, księżniczce 
kaukaskiej (kabardyjskiej) Marji. I oto 
w końcu r. 1564 car ze swą żoną i nie­
liczną świtą dosłownie ucieka do za­
miejskiej Słobody Aleksandrowskiej i 
wysyła stamtąd dwa pisma- jedno do 
bojarstwa, drugie do ludu Są to typo­
we elukubracje chorego na manję prze 
śladowczą i manję oszczerstw: car os­
karżał bojarów, że rozkradli skarb pań­
stwa, że biorą pieniądze od obcych a- 
gentów polskich i tatarskich, dybią na 
życie jego i jego dzieci; lud zato zapew­
niał o swej przychylności; nakoniec e 
świadczał, że zrzeka się tronu.

Bałagan, jaki te pisma wywołały, 
wykorzystało paru arystokratycznych 
głodomorów i wraz z ludem Moskwy, 
któremu przewróciło się w głowie na 
widok, że taka osoba doń się zwraca, ru­
szyło do cara z poselstwem, płacząc i bi 
jąc czołem. Po długich pertraktacjach 
car zgodził się nakoniec na powrót na 
tron, ale pod szeregiem warunków; 
przfedąwszystkiem, że będzie mógł u- 
iworzyć ze swych zaufanych opryczynę, 
na czele której będzie karał nieposfusz 
nych i zdrajców. Oczywiście, nie zna­
lazł się warjat, któryby protestował 
przeciwko tej „reformie" ustroju-

Dwóch awanturników z książęcych 
rodzin: Wiaziemskij i Aleksy Basma- 
nów zwerbowali do 1000 wszelkiego ro­
dzaju drabów. Obok tych hetmanów 
najwybitniejsze miejsca w tej gwardji 
zajęli: Maljuta Skuratow, własnoręcznie 
rąbiący głowy swym skazańcom; djuk 
(urzędnik z wyższem wykształceniem) 
Wiskowatyj, świetny znawca stosunków 
międzynarodowych, zresztą patentowa­
ny łapownik i złodziej. Dalej cała hor­
da szlachty z podbitych przez carów na­
rodowości; Tatar Borys Godunow, od­
ważny i chytry, zresztą pierwszorzędny 
iferzysta i handlarz; przyjaciel tegoż 
Godunowa kniaź Fiodor Basmanow i a- 
djutant ich obu Cseremisinow, bezczel­
ny blagier, poczytujący się za wielkiego 
dyplomatę; dalej szły zastępy drapi- 
chróstów, jakich pełno we wszystkich 
epokach, zawsze gotowych iść za wódką 
i kiełbasą.

Hordzie tej nadano charakter zako­
nu rycerskiego (tak, bo car był święcie 
Przekonany o wzniosłości misji takiego 
Skuratowa itp.), każdy wstępujący do 
opryczyny wyrzekał się swego herbu i 
dostawał nowy: psa, godło wierności za­
konowi i miotłę. Trzystu najlepiej wy­
ćwiczonych epryczników zamieszkało o- 
bok cara w Słobodzie Aleksandrow­
skiej; resztę rozmieszczono w 28 odda­
nych im do dyspozycji miastach.

Wyrażono nieraz mniemanie, ie o- 
prycznicy byli tłumem zboczeńców, 
mordujących dla przyjemności. W  rze­
czywistości krwawe ich brewerje prze­
jawiały pewną celowość; mordowano 
tylko tych, których można było obłupić, 
luh ludzi mogących zachwiać „syste­
mem". Do ludu odnosili się opryczmcy 
z łaskawością wszystkich bandytów " 
wielkim stylu A już najlepsza był c 
stosunki z kupcami: całą masę tych o: 
tatnich zapisano (to opryczyna na hom. 
rowych członków, mnóstwe opr ezn. 
ków (m. in sam car po śmierć. Marj:, 
Poślubiło córki kupieckie; naj’°nęj «a 
dochodzili oni do ładu z kupcam* i 
kulantami zagrańicaiymi.

Genewa ,
miecka nota, nadesłana do sekreta 
rjatu Ligi Narodów a przekazana rów- 

oligarchia nocześnie wszystkim członkom Rady 
cara, bar * została dziś opublikowana. Składa się 

ona z pisma do generalnego sekreta 
rza i obszernego przedstawienia rze­
komych aktów terroru.

W  piśmie do generalnego sekreta 
rza Ligi sir Erica Drummonda, rzą 
Rzeszy stwierdza, że zaszłe akty terro­
ru wyraźnie naruszają zobowiązania 
wynikające z konwencji genewskiej z 
15 maja 1922 roku. Rząd Rzeszy, któ 
ry w myśl art. 72 ust. 2 zwraca uwagę 
Radzie Ligi na zaszłe fakty, prosi ge 
neralnego sekretarza o spowodowanie

W  r. 1570, po uprzedniem ifabry'-., 
waniu przez Wisłkowskiego i "zerem: 
sinowa niezbyitych dowodów v  o*: 
watele najpotężniejszego _ w0lnyci 
miast Nowogrodu całą Moskw j ohcie 
sprzedać Polakom «.a gotówkę, ca. ru 
sza z cała opryczyną na to miasto. Jed 
nocześnie stworzono nowy korpus sie- 
pacz,y* drugiego stopnia t. gw „strel 
cow Cała ta czerń zwaliła się na naj 
starsze miasto Rusi: przez sześć tygodn, 
rąbano lud na ulicach, lub topiono w 
rzece; siódmy tydzień poświęcono robie- 
niu „porządku" w okolicach, oddziały 
jazdy docierały o 200 wiorst, zabijano 
bydło, palono zboże w stodołach na fol­
warkach. Ogółem zginęło 60 000 ludzi 

Opryczyna dezorganizowała nie tyl­
ko armję, ale całe życie państwowe. — 
Przedewszystkiem oprycznicy uważali 
się za zdolnych do pełnienia wszelkich 
urzędowych funkcyj; najchętniej oc,..\ 
wiście brali się dc dyplomacji i kaznii 
czejstwa (zarządu skarbowe*,.,' jakt 
czynności najzyskowniejszych .Vszel

We instytucje państwowe traktowała , 
pryczyna bez żadnego szacunku, naw. 
panującą cerkiew, metropolitę Moskwy 
Filipa, Maljuta udusił wlasnerr.: ręko 
ma.

W  r. 1570 energiczny han Krvmu 
Dewlet Girej na wieść o „bohaterskich1 
czynach cara w Nowogrodzie, wpadł dc 
Rosji, przeszedł cały kre.i aż do Moskw 
nie spotykając nigdzie oporu. W  san 
dzień Wielkiejnocy 120 000 barbarzyń 
ców stanęło przed stolice, opryczników 
na ten widok panująca oligarcb!a rzu­
ciła się do ucieczki — w rezultacie Ta- 
tarzy wdarli się do miasta, wzniecili o- 
gromny pożar i wyrżnęli kilkadziesiąt 
tysięcy ludzi.

Jeszcze gorsze wyniki militarne po 
cząłcząl dawać system żandarmskiej dy 
ktatury, gdy stanął wobec Stefana Bato­
rego. Twierdze poddawały się jedna pc 
drugiej. Wysłany na odsiecz Wielkich 
Łuków Czeremisinow z 200 000 ludz: 
dał się otoczyć paru tysiącom Polaków 
i dostał się do niewoli, wraz z 280 wyż­
szymi dygnitarzami.

Dwudziestolenie rządy oprj*czni'ków 
doprowadziły wreszcie do obalenia 
przez nich samej dyn. ich protektora

Opublikowana nota niemiecka
i załączniki: plakaty przedwyborcze.

3, 12. (Tel. wł.) N*e wstawienia tej sprawy już na porząd­
ku przyszłego zgromadzenia Rady.

Nota sama dzieli się na trzy części 
i zawiera „udokumentowane" przed­
stawienie całokształtu zagadnienia. 
W pierwszej części rząd Rzeszy oma­
wia rzekome ograniczenie praw wy­
borczych mniejszości niemieckiej na 
Górnym Śląsku, w drugiej cytuje za­
szłe akty terroru, w trzeciej reasumu- 
e całość i wyciąga pewne wnioski.

Jako dwa załączniki przesłano pla­
kat przedwyborczy wydany przez 
ćwiązek Powstańców śląskich oraz 
'rugi przez Związek Obrony Kresów 
Zachodnich.

M ADĘ
F u r o r  t e u t o n i c u s  Niemcy zamiast wrzeszczeć o „Usrorysowaniu" swoich 
„landsmanów" w Polsce, meżeby dla kontrastu urządziły u siebie taką oto 

„wystawę robót ręcznych11.

Pielęgnowanie maszyn i narzędzi 
rolniczych.

Największym nieprzyjacielem ma­
szyn rolniczych jest rdza, wilgoć i złe 
przechowywanie. Tak rdza jak i wil­
goć spowodowane są zawsze nie odpo- 
wiedniem przechowaniem. T dlatego 
chcąc mieć dobry inwentarz martwy, a 
temsamem chcąc dać roli odpowied­
nią uprawę mechaniczną, bez robienia 
rokrocznie na ten cel wydatków, trze­
ba dbać o należyte przechowanie na­
rzędzi rolniczych.

pielęgnacja maszyn rolniczych 
przedewezystkiem polegać będzie na 
tern, by usunąć szkodliwy wpływ wi) 
goci i rdzy. A więc po skończonej 
pracy konlecznem jest schowanie ma 
szyny pod dach. by uniemożliwić 
szkodliwy wpływ atmosfery. Prawda 
że i tam będzie działać wilgoć powie­
trza, ale działanie to jest ju* znaczn c 
słabszo i łatwo mu pczeciwdz.ałać 
stosując środki zabezpieczające. Czę­
ści maszyn, które wystawione są na 
działanie czynników atmosferycznych 
pociąga się wówczas gęstemi olejami 
mlneralneml tub roztworami np. roz­
tworem kauczuku w terpentynie. Do­
brze również chroni żelazg przed rdzą.

powleczenie mlnją rozrobioną w po­
koście lub oleju lnianym. Po wy­
schnięciu stosuje się jeszcze farbę po­
kostową. Pamiętać jednak należy, by 
przed minjowaniem powierzchnia że­
laza nie była pokryta rdzą, gdyż ina­
czej minja będzie odpadać, a farba bez 
niej nie trzyma się żelaza. Można 
również pokryć powierzchnię żelaza 
wapnem, które także chroni przed 
mioty od rdzewienia.

Obecnie, gdy stosowanie powyi 
szych środków pociąga za sobą wydąt 
ki, na które nie każdy gospodarz mo­
że sobie pozwolić, stosuje się jedynie 
smarowanie maszyn odpadkami oli­
wy lub jakimkolwiek innym tłu­
szczem, Naturalnie uprzednio nale­
ży maszyny i wszelkie narzędzia o- 
ezyścić z biota j kurzu, a także zbadać 
ezy części składowe nie są zużyte luh 
uszkodzone. Jeslt tak, należy nabyć 
zaraz nowo zastępcze części, a także 
wykonać konieczne naprawki. — Jc 
:eli maszyna złożona jest z kilku czę 
ścl, natenczas przy rozbieraniu je 
irzeba poznaczyć kolejność następ 
Stwa poszczególnych części, by przy

ponownem użyciu każda część znala­
zła się na swem miejscu.

Drobne części, nie przytwierdzone 
do maszyny zbiera się razem i zamy­
ka, by się nie zgubiły. Zwrócić nale­
ży również uwagę na to, czy w czasie 
pracy nie zeszedł lakier lub farba, i e- 
wentualnie braki te uzupetnić. — Czę­
ści szczególnie wrażliwe na przecho­
wanie jak. np. płótno, pasy skórzane 
itp. koniecznie należy zdjąć i unreścić 
w suchych miejscach. Zw łaszcza bacz­
ną opieką trzeba otoczyć pasy. Pas 
który ustawicznie jest w użyciu, wi­
nien być 3 — 4 razy w roku odpowied­
nio wzmacniany. — Jeśli pracuje tyl­
ko przez jakiś czas, to po skończonem 
zajęciu należy go oczyścić, pozbawić 
dokładnie oliwy, którą wciągnął w 
siebie w czasie ruchu, a następnie na­
tłuścić. — Do czyszczenia służy szczot­
ka, lub kaw'a!ek szmatki i zwykłe my­
dło oraz letnia woda. Po dokladnem 
umyciu pasa, oskrobaniu części 
stwardziałych i wysuszeniu, odciąga 
się oliwę skropiając go benzyną lub 
benzolem. Potem zwija się pas prze­
kładając wiórami drzewnemi lub tro­
cinami. — W końcu usuwamy trociny, 
a pas, który przez działanie benzyny 
pozbawiony został oprócz oliwy także 
i zawartego w nim tłuszczu, natłu­
szczamy mieszaniną tranu rybiego I 
łoju bydlęcego wcierając ją palcami 
w pas. Po dokonaniu tych czynności 
umieszcza się pas w suchem ale nie- 
gorącem miejscu na przechowanie. —< 
Unikać należy smarowania pasa w ru­
chu kalafonją, gdyż w ten sposób nir 
szczy się on szybko, kruszeje i lamie 
się.

W ten sam sposób konserwuje się 
uprząż skórzaną.

Powyższe uwagi jakkolwiek zajmą 
trochę czasu rolnikowi, który je bę­
dzie stosował, to jednak przyczynią 
się napewno do uniknięcia wielu 
przykrości, a nadto kapitał włożony 
nie będzie się marnował bezużytecz­
nie. Z. K.

Dzieje pierwszej paczki 
tytonia w Europie

Francja obchodzi obecnie 400-setną rocz­
nicę urodzin Jean Nicofa, dyplomaty i 
uczonego, który pierwszy zapoznał Euro­
pę z tytoniem.

W  związku z jubileuszem krąży obecnie 
wiele dykteryjek, żadna jednakże nie opo­
wiada, w jaki sposób pierwsza paczka ty­
toniu dostała się do Europy. Nicoł prze­
bywał z ramienia króla francuskiego, 
Franciszka II w r. 1560 na dworze króla 
Sebastiana Portugalskiego, gdzie mu pe­
wien kupiec w dowód wdzięczności za 
wyświadczoną przysługę ofiarował paczkę 
liści tytoniowych. Jako wierny poddany 
i giętki dworak wysłał Nicot natychmiast 
cenny dar królewskiej matce, Katarzynie 
de Medici, donosząc, Ze jest to sielę Ame­
ryki, dobre na wszelkie dolegliwości. Ka­
tarzyna odniosła się jednak z nieufnością 
do otrzymanego daru i uprosiła kardyna­
ła Lotaryńskiegó, by naprzód ofiarowane 
jej zioła wypróbował. Ten, jakkolwiek ze 
strachem, zielę wypróbował i jego to! 
właśnie raportowi zawdzięczać należy, te: 
tytoń został przyjęty przez dwór, zrazu, 
jako środek leczniczy w postaci wywaru.i

Nowe prawo włoskie 
o opiece nad zwierzętami

We Włoszech założycielami pierwsze­
go Towarzystwa Opieki nad Zwierzętami 
(w r. 1871 w Turynie) byli: Giuseppe Gari­
baldi i przyjaciel jego, dr. Riboli. Gari­
baldi napisał sam pierwszą odezwę Towa­
rzystwa, brzmiącą jak naztępuje: „Ochro­
na zwierząt przed barbarzyńskiem ich 
traktowaniem przez nieludzkie istoty, po­
jenie ich, kiedy są spragnionej żywienie, 
kiedy są głodne, dbałość o należyty wypo­
czynek dla śmiertelnie przemęczonych, 
czyż wszystko to uie jest największem za­
daniem obowiązującera istoty silne wobec 
istot słabych V! Towarzystwa Opieki nad 
Zwierzętami uznane zostały prawnie we 
Włoszech dopiero w r 1888, kiedy ówczes­
ny wioski minister -prawiedliwoścj Za- 
nardelli, zaproponował izbie włączenie do 
kodeksu karnego paragrafu 481: „Ktokol­
wiek uznany będzie za winnego okrucień­
stwa względem zwierząt, bądź złego ich 
traktowania, bądź obciążenia ich pracą, 
przechodzącą ich siły karany będzie 
grzywną w wysokości 100 lirów ( w owym 
czasie wynosiło to około 12 zł.). Ta sama 
kara będzie wymierzona każdemu, kto do­
konywa okrutnych próh i doświadczeń na 
zwierzętach, nawet w celach dydaktycz­
nych i naukowych".

W nowym, włoskim kodeksie karnym 
art 481 zastąpiony został przez art 751, o- 
piewająey j ak następuje: „Ktokolwiek
postępuje okrutnie ze zwierzętami, albo 
zmusza Je do pracy ponad leh silę i moż­
ność, będzie karany grzywną od 100 do 
3000 lirów. Taką samą karę poniesie do- 
konywujący na zwierzętach wiwisekcji 
be* specjalnego pozwolenia odnośnych 
władz, a także poza obrębem zakładów 
specjalnie prteznatzonyrh na ekauęry- 
menty dydaktyczno 1 naukowe".
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Jaką będzie 
tegoroczna zima?

Przyrodnicy niemieccy powiadają, że 
niedawna fala znacznego ochłodzenia i du­
żych opadów śnieżnych w górach są 
zwiastunami wyjątkowo surowej zimy, po­
dobnej do tej, jaka była w 1928-29 roku 
Chomiki, zagrzebały się na sen zimowy w 
tym roku bardzo głęboko w ziemi, zao­
patrzywszy się w wielki zapas jadła i 
wyściełki ze słomy. W  zeszłym roku 
chomiki zagrzebały się na zimę tylko na 
kilka centymetrów pod powierzchnią zie­
mi. Tak samo też daleko grubszem, niż 
kiedykolwiek, futrem okryły się kozły i 
kozice, spotykane w lasach.

W  wielu okolicach Niemiec lud tak 
wierzy w podobne oznaki, że mieszkańcy 
zaopatrzyli się w większe zapasy ciepłej 
odzieży i opału, niż zwykle, pamiętają bo­
wiem, jak dotkliwie dała im się we znaki 
surowa zima z przed dwóch lat, którą za- 
oowiedziały podobne również zwiastuny.

* Zamaskowany woźnica
Jednej z ostatnich nocy policja francu­

ska ujęła na przedmieściu Paryża różne 
(podejrzane indywidua. Między niemi pewne 
go obszarpańca, który przyznał, że nie po­
siada żadnych papierów osobistych, ani 
dachu nad głową. Jest w drodze na jeden z 
dworców paryskich, gdzie chciał pracować 
przy wyładowaniu konwij z mlekiem. Za­
prowadzono go na policję i chciano urządzić 
rewizję osobistą. Wtedy dopiero przyznał się 
że jest kobietą. Z zawodu jest woźnicą, ale 
już od lat bez posady. Marja Kunz, bo 
takie nazwisko domniemanego mężczyzny, 
ma lat 40 i pochodzi z wogeskiej wioski 
Thaon. Do lat 18 pomagała rodzicom w go­
spodarstwie, furmaniła, orała itp. Potem 
przybyła do Paryża. Ale ponieważ z umie­
jętnościami wieśniaczki nie mogła znaleźć 
posady, przeto wpadła na pomysł przeo­
brażenia się w mężczyznę. I dzięki temu do­
stała też niebawem posadę jako woźnica w 
yincennes. Dochodzenia wykazały, że Marja 
Kunz służyła wiernie swemu chlebodaw­
cy 10 lat z górą, nie wzbudziwszy najlżej­
szego podejrzenia, że z jej męskością jest 
coś w nieporządku. Powiadali na różnych 
przedmieściach Paryża, że ów woźnica zna­
ny był powszechnie z swej charakterystycz­
nej fajki w ustach i długiego bata w ręku. 
Często bywał z towarzyszami w knajpach, 
bawił się po męsku, opowiadając swym 
tubalnym, męskim głosem różne historyj­
ki. Podczas zeznań twierdziła Marja Kunc, 
że byłaby do dzisiaj u swego chlebodawcy, 
gdyby nie to, że ów przedsiębiorca zamie- 
niPkonie na samochód, i dla tego zwolnił 
ją ‘z posady. Odtąd była Marja w stałem 
poszukiwaniu miejsca. Staczała się coraz 
niżej, ale nigdy nie przyszło jej na myśl, 
aby spróbować szczęścia jako kobieta. Za­
trzymano ją w areszcie za włóczęgostwo i 
nieprawne noszenie stroju męskiego.

Ile potrzebujemy snu?
Sen niedostateczny wywołuje u normal­

nych ludzi ciężkie zachorzenia a nawet 
sprowadza śmierć. W  Chinach i różnych in. 
krajach dręczono ludzi dawniej w ten 

sposób, że w okrutny sposób przeszkadzano 
im we śnie. Było to najstraszliwszym ro­
dzajem męczarni. A jednak słyszy się od 
czasu do czasu o ludziach, którzy mało, 
albo wcale nie potrzebują snu. Dopiero nie­
dawno temu opisywano o pewnym węgier­
skim urzędniku, który od chwili, gdy zo­
stał ranny w roku 1915, nie sypia zupełnie. 
'Podobno czuje się mimo to zupełnie do­
brze, za wyjątkiem bólów głowy, które go 
nawiedzają raz po raz.

Wydaje się to zupełnie nieprawdopo- 
dobnem, a jednak w historji medycyny na­
potyka się niekiedy, na tak niezwykle wy­
padki. W  rzeczywistości bowiem, są tacy 
ludzie, którzy bardzo mało potrzebują snu. 
W  pewnem angielskiem piśmie medycz- 
nera przytacza jeden z ' ' ciekawy
iakt o piekarzu, który sypiał ty .io  6—10 
godzin w miesiącu. Całe noce spędzał na 
pilnej pracy w piekarni, a za dnia oddawał 
się z namiętnością polowaniu. Mimo nie- 
spania kilku nieraz dni z rzędu, był zdrów 
i wesół.

Tym podobne ciekawe spostrzeżenia spi­
suje się o genjalnych ludziach. Mówi się 
nawet, że to jeden z objawów genjuszu, 
który zadowala się snem bardzo krótkim. 
Stąd też pochodzi zapatrywanie, że im kto 
zdolniejszy, tern mniej potrzebuje snu. Zre­
sztą zupełnie jest jasne, że duch żywy i 
czynny, umie się łatwiej opędzić senności, 
niż natura leniwa i ociężała. Mózg stale 
czynny, zgniata zmęczenie. Ale w każdym 
razie człowiek normalny musi ulegać wy­
mogom natury i spać tak długo, jak tego 
organizm wymaga. Często słyszymy pyta­
nie, ile też snu człowiek potrzebuje. Kant, 
który był nietylko wielkim filozofem, ale 
i artystą życiowym, podzielił dobę na trzy 
rozdziały: ośm godzin pracy, ośm godzin 
swobody i oś mgodzin snu. Stare przysło­
wie mówi o śnie: „ośm godzin dla mężczy­
zny, dziewięć dla kobiety, dziesięć dla 
głupca*’. Trudno zresztą dokładnie określić 
ile kto snu potrzebuje, bo jest to rzecz zu­
pełnie indywidualna, tak samo, jak umie­
jętność zasypiania, która zwłaszcza u wiel­
kich ludzi jak n. p. u Napoleona była tak 
wyćwiczona, że mógł był zasypiać zawsze 
wtedy, gdy zechciał. Z4arzają się ludzie, 
którzy umieją spać na zapas i później nie 
odczuwają stosunkowo przez długi czas po­
trzeby snu. Zdolność ta zaznaczała się 
przedewszystkiem podczas wojny, kiedy to 
żołnierze musieli wysypiać sio, o«tem 
czuwać długie dni i noce.

Oryginalna katastrofa samochodowa w Lubece
wydarzyła się przed kilku dniami. Pewien samochód, którego szofer był 
nietrzeźwy, wjechał do rzeki. Wszyscy pasażerowie (4 osoby) znaleźli śmierć

w nurtach rzeki.

Gdzie jest kres wszechświata?
Ta sama wiedza tecnniczna, Która stwo­

rzyła środki komunikacyjne, telefony i te­
legrafy, znoszące odległości na naszej pla­
necie, potrafi również szlifować instrumen­
ty optyczne, soczewki i zwierciadła gigan­
tycznych teleskopów, które pozwalają oku 
ludzkiemu coraz głębiej przenikać w o- 
tchłań wszechświata tak, że na zapytanie: 
,jak wielkiem jest kosmos?" z roku na rok 

niesamowitsza pada odpowiedź. Coraz bar­

dziej fantastyczne stają się rozmiary świa­
ta planetarnego i coraz bardziej oszoło­
miony i bezradny staje wobec nich — 
człowiek!

Największe „sztuczne oko" stworzone do­
tąd przez wiedzę techniczną Ł j. zwiercia­
dło teleskopu — olbrzyma na górze Wilso­
na w Kalifornji, koncentruje w swej so­
czewce więcej światła, aniżeli miljon oczu

Spadek cen we Włoszech.
We Włoszech ostatnio bardzo silnie spadły ceny tak fabryczne jak i deta­
liczne. W związku z tem nastąpiła również redukcja pensyj urzędniczych 
i komornego. Powyżej jeden z domów towarowych w Rzymie, oblężony 

przez tłumy po ogłoszeniu zniżki cen.

Belgijski samolot pasażerski
podczas gęstej mgły zabłądził pod Ha mbu,rg, gdzie wylądował. Na szczęście 

wypadek ten nie pociągnął za sobą żadnych ofiar.

ludzkich razem wziętych. Owo sztuczne 0- 
oko ważące około czterech ton, połączone 
jest' z sztucznym mózgiem, który raz p0. 
chwycony obraz nie puszcza już z pamięci; 
zaś mózgiem tym jest płyta fotograficzna! 
Niezrównany aparat ten jest w stanie sfo- 
tografwać światełka elektrycznej lampki 
kieszonkowej, tlejące się w odległości dwu­
nastu kilometrów. Na nieboskłonie, foto­
graficzne to oko, powiększające jasność 
ciał niebieskich jedenaście miljardów ra­
zy, dostrzega gwiazdy dwudziestodrugiej 
wielkości świetlnej, których promienie są 
tak słabe, jak światełko owej lampki kie­
szonkowej widziane z odległości dwunastu 
kilometrów.

Liczbę gwiazd dostrzeganych przez to 
najsilniejsze oko na ziemi, określa się w 
przybliżeniu na osiemset miljonów. Lecz te 
osiemset miljonów gwiazd są nikłością wo­
bec morza gwiaździstego, zwanego „Drogą 
Mleczną" a obejmującego przynajmniej 
trzydzieści dwa miljardy ciel niebieskich. 
Aczkolwiek promień światła przenikający 
do nas z odległości Drogi Mlecznej, dosię­
ga naszego globu dopiero po dziesiątkach 
tysięcy lat, to jednak owa postać wszech­
świata uchodzić może jeszcze za relatyw­
nie bliską. Takich kontynentów kosmicz­
nych, jak Droga Mleczna, jest niezliczona 
ilość. W  znaku Andromedy poblyskuje o- 
bloczek świetlny, słynna „mgławica Andro­
medy", której, spiralne zakręty od wielu 
lat stanowią przedmiot badań astronomów. 
Zwierciadło teleskopu na górze Wilsona 
ujawnia w owej mgiełce astralnej miljony 
błyszczących gwiazd i dziś już jest wiado- 
mem że mgławica Andromedy jest niczem 
innem jak drugą Drogą Mleczną z niezli­
czoną ilością słońc, okrążanych przez mi­
ljardy planet. Dla przebycia otchłani dzie­
lącej nas od tych ciał niebieskich, promień 
światła przenikający przestrzeń, jak wia- 
lomo, z szybkością trzystu tysięcy kilome- 
;rów na sekundę, potrzebuje około miljo- 
na lat. Takich „światów, mlecznych" jak 
mgławica Andromedy, istnieje w zbada- 
nem dotąd przestworzu, około dwa miljo­
ny, obejmujących, według wyliczeń bada­
cza amerykańskiego Hubble*a, ogółem dwa 
tysiące biljonów słońc.

Najdalsze z objektów niebieskich, mogą­
ce być jeszcze pochwycone przez „sztuczne 
oko" amerykańskiego obserwatorjum, ślą 
lam swe pozdrowienie świetlne z odległo­
ści, dla przebycia której promień światła 
ootrzebuje nie mniej jak sto trzydzieści 
miljonów la t . . .  Czy tam jest kres Wszech­
świata? Chciałoby się wierzyć, te tak, gdyż 
pojęcie: nieskończoność, jest nie do znie­
sienia dla umysłu ludzkiego. Niestety, z 
:ażdym postępem techniki, granice Wszech­
świata uciekać będą coraz dalej w potwor­
ną otchłań kosmiczną, której kresem ie3t 
— bezkres.

Amerykański pojedynek.
Wielkie wrażenie wywołała w Londynie 

tragiczna śmierć młodego, lecz wielce u- 
talentowanego poety i publicysty, 24-letnie- 
go Tomasza Hopwooda, autora poczytnego 
tomu wierszy egzotycznych „Malajskim 
szlakiem".

Hopwooda znaleziono z przestrzeloną 
skronią w jego mieszkaniu. Nie pozostawił 
żadnego listu pożegnalnego. Odrazu stwier­
dzono, że chodzi tu o samobójstwo. Nie 
można było jednak ustalić jego przyczyny. 
Wszak Hopwood był miody, przystojny, u- 
talentowany, tryskający zdrowiem i ży­
ciem! ,

Samobójstwo to było więc otoczone mro, 
kiem tajemnicy. Dopiero po kilku dniach 
rzecz się wyjaśniła. Oto Hopwood na tle mi­
łości ku tej samei dziewczynie popadł u 
konflikt z dziennikarzem Arturem Loap- 
manem. Obaj rywale zgodzili się na poje­
dynek amerykański. Czarną gałkę wycią­
gną! Hopwood i odebrał sobie życie. Nie­
zwykła ta w dzisiejszych czasach afera, 
odbiła się w Londynie szerokiem echem.

Policjant i hrabianka.
Niedawno rozegrała się w Chicago oso­

bliwa tragedja miłosna. W  odwiedziny do 
swej siostry, przybyła z Anglji hrabianka 
Mary de Grely i zamieszkała w jednym z 
najlepszych hoteli, nie chciała bowiem krę­
pować siostry, zajmującej mieszkanie dośC 
szczupłe.

Gdy hrabianka spoglądała pewnego 
dnią przez okno hotelu na ulicę, zwróciła 
uwagę na młodego policjanta, regulującego 
ruch uliczny

John Atkins, niezwykle przystojny. a- 
tletycznie zbudowany mężczyzna, od pierw­
szego spojrzenia żywo zainteresował dziew­
czynę. Nie mogła wprost oderwać oczu oa 
jego widoku i dopiero gdy zapad! mrok, 
opuściła swe obserwacyjne stanowisko.

W  kilka dni później, gdy policjant miał 
opuścić swój posterunek, poszła za nim 
hrabianka i przystąpiła do niego w parku 
SŁ Roger. W  krótkich słowach wyznała, ze 
go kocha i zapytała czy chce się z nią 
żenić. Policjant niezmiernie zdziwiony tA 
sytuacją, odpowiedział zakłopotany: — *Siie’ 
proszę pani. Jestem zaręczony i niebawem 
odbędzie się mój ślub.

Bez słowa odeszła hrabianka, powróciła 
do hotelu i otruła się weronalem. G(.> 
wkroczyła do pokoju służba, nieszczęśliwa 
dziewczyna już nie żyła.

Pozostawiła list, skierowany do owego 
policjanta, wyznający przyczyn^ popełnio­
nego samobójstwa. Ta romantyczna afera 
uczyniła odrazu Sławnem nazwisko Atkm- 
sa, do którego szereg wytwórni filmowych 
zwróciło się już z propozycją ofiarowania 
mu roli. W  dzisiejszych czasach „postępu 
kina, jak widzimy — odbywa się wszvstka 

— kinowo.
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Wielki sensacyjno - awanturniczy 
film prócz tego bogaty nadprogram

KALENDARZYK.
/rwartek, 4 grudnia. Barbary P. M.
Piątek. 5 grudnia, t Sabby Op.
ft-gcbód słońca g 7,25. Zachód słońca g. 15,28.

Dy żar nocny aptek:
Od dnia 1. 12. do dnia 7. 12. b. r.: 

ipteka pod Łabędziem, Gdańska 5, teł. 204. 
Apteka Staromiejska, Długa 57, teł. 300.

Wypożyczalnia książek i nnt przy księ­
garni i składzie nut J. Idzikowskiego, ul. 
Gdańska 16—17. Ostatnie nowości, n. 3233

Wypożyczalnia książek „Lektura", ulica 
Gdańska 141, dział polski i francuski, 
otwarta coSziennie od 8 rana do 6 wieczo- 
•em. Telefon 17-39. n. 325S.

Cykl wykładów o Pomorzu.
Polskie Towarzystwo Krajoznawcze 

Touring Klub. Oddział w Bydgoszczy, 
organizuje cykl wykładów, poświęco­
nych Pomorzu. Pierwsza część tego 
cyklu odbędzie się już w grudniu rb., 
następne zaś w pierwszych 4-ch mie­
siącach roku przyszłego.

Program wykładów grudniowych 
jest następujący:

1) w sobotę dnia 6 grudnia: a) sło­
wo wstępne wiceprezesa Oddziału 
Bydgoskiego red. Konrada Fiedlera p. 
t. „Polska ł Morze" oraz b) wykład 
prof. Dr. Władysława Pniewskiego z 
Gdańska p. t. „Dialekty Pomorskie na 
terenie Polskiego Pomorza".

2) W  piątek, dnia 12 grudnia, wy­
kład prof. Dr. Józefa Kostrzewskiego 
z Poznania p. t. „Pradzieje Pomorza".

3) W piątek, dnia 19 grudnia, wy­
kład Prof. Włodzimierza Kulmatyckie- 
go p. t. „Rybactwo na Pomorzu".

Wykłady odbywać się będą w auli 
Gimnazjum Humanistycznego przy ul. 
Grodzkiej. Początek o godz. 8-ej wiecz.

Mimo poważnych kosztów, jakie 
ponosi P. T. K. w związku z organiza­
cją cyklu wykładów o Pomorzu, wstęp 
na nie jest minimalny: dla członków 
i młodzieży szkolnej 0,20 zł., dla nie- 
ezłonków 0,50 zł.

Sprawa świadectw 
przemysłowych.

Krążą po mieście pogłoski, że ceny 
za świadectwa przemysłowe na rok 
1931 będą o wiele wyższe jak za rok 
ubiegły. Wobec tego wyjaśnia Urząd 
Skarbowy co następuje:

W myśl uchwały Magistratu z dn. 
12 listopada wynosi dodatek komunal­
ny do świadectwa przemysłowego' na 
rok 1931 — 20% od sum skarbowych.

Wobec tego ceny za świadectwa na 
rok 1931 są w tej samej wysokości jak 
za rok 1930.

Dodatek komunalny do państwowe­
go podatku od obrotu wynosi na rok 
•931 także 20% od sum skarbowych.

Stawki te mogą ulec zmianie o ile 
władze nadzorcze ustalą inny procent 
wysokości dodatków komunalnych.

Równocześnie podaje się do wiado" 
mości, że wskutek wydanego zarządze­
nia Ministerstwa Skarbu należy pro­
śby zaopatrzone trzy zlotowym znacz­
kiem stemplowym o przeklasyfkowa 
nie przedsiębiorstwa na rok 1931 do 
niższej kategorii wnosić do kompe­
tentnego Urzędu najpóźniej do 15 
^rudnia 1930 r. Dotyczy to podatników 
bez względu na rodzaj przedsiębior­
stwa, którzy mają zamiar wnieść pro­
śbę o ulgowe świadectwo na rok 1931.

Prośby wniesione po 15 grudnia 
1930 r. pozostaną bez Rozpatrzenia.

-  Z Teatru Miejskiego. Dziś, czwartek, 
0 godz 8 iskrząca się szampańską werwą, 
melodyjna operetka p. t. „Noc w San Se­
bastiano" w świetnej premierowej obsa­
d ę  z Okońską, Wańską, Andrzejewskim, 
Cybulskim, Dowmuntem, Gronowskim. Ko 
fcyrkiewiczem, Kleierem, Tadeuszem La­
skowskim, Stefanem Korab-Laskowskim
• Plucińskim. Przy pulpicie kapelmistrz

Turkiewicz. Układ baletów W  .M o ­
rawskiego — W  sobotę ostatz' r '
^ne pióro". — W  niedzielę c 
jedyny raz Wielka Rewja Mo 
S£n artystek i artystów. Zain 
Ogromne. Ceny biletów od 20
*  teatru.

Miesiąc
W  dniu wczorajszym odbyło się 

zebranie wszystkich prezesów towa­
rzystw i organizacyj w sali Rady Miej­
skiej wspólnie ze sekcją propagando­
wą Komitetu Miesiąca Pomorza celem 
ustalenia programu pochodu dla za­
manifestowania polskości Pomorza. 
Po ożywionej dyskusji ustalono pro­
gram następujący:

1) w sobotę, dnia 6 grudnia br.. od­
będzie się capstrzyk wszystkich or­
kiestr; pożądany jest udział towa­
rzystw z pochodniami. Zbiórka or­
kiestr o godz. 20-tej na Starym Rynku, 
gdzie zostanie odegrana modlitwa 
wieczorna i pieśń „Nie damy ziemi", 
poczem orkiestry od maszeru ją różne- 
mi ulicami do swoich siedzib.

2) w niedzielę, dnia 7 grudnia br., 
o godz. 10,15 odbędą się uroczyste na­
bożeństwa z okolicznościoweml kaza­
niami we wszystkich kościołach z 
udziałem orkiestr, a mianowicie: aj 
w kościele Famym — orkiestra pocz­
towców. b) w kościele Św. Trójcy — 
orkiestra Powstańców i Wojaków, c) 
w kościele Serca Jezusowego — or­
kiestra kolejowa, d) w kościele na 
Bielawkach — orkiestra Związku 
Strzeleckiego, e) w kościele na Szwe­
derowie — orkiestra 16 p. ułanów, f) 
w kościele na Czyżkpwku — orkiestra 
15 p. a. p.

Pożądany uroczysty udział z cho­
rągwiami i sztandarami wszystkich 
towarzystw i klubów w nabożeńst­
wach w swoich kościołach parafial­
nych. Po nabożeństwach odbędą się 
przemarsze ze wszystkich kościołów 
na Stary Rynek. Na cokole na Starym 
Rynku organizacje zaopatrywać się 
będą w transparenty i ulotki. O godz. 
12-tej pochód ruszy ze Starego Rynku

— Siódmy dzień propagandowy. W pią­
tek przedstawienie propagandowe po ce­
nach zniżonych. Odegrana będzie sztuka 
w 3 aktach Gabrjeli Zapolskiej pod tyt. 
„Panna Maliczewska".

— Popcludniówka niedzielna. W  nie­
dzielę o godz. 4 po cenach zniżonych wy­
borna komedja francuska p. t. „Papa".

— Teatr toruński w Bydgoszczy. W po­
niedziałek. 8 b. m., dwa gościnne występy 
Teatru Toruńskiego. O godz. 4 odegrana 
będzie operetka p. t. „Księżniczka Czar- 
daszka"; o godz. 8 „Wielka parada".

— Nowa premjera dramatu. Cały nie­
mal zespól aktoroskf od dłuższego już cza­
su bierze udział w próbach wspaniałego 
arcydzieła p. t. „Juljuez Cezar" W  Szek­
spira, w tlómaozeniu największego poety 
Wielkopolski Jana Kasprowicza.

_ Osobiste. Dyrektoro Miejskiej Szko­
ły Haodlwej p. Józef Witek, wyjechał na 
4 dni do Krakowa na zjazd dyrektorów 
szkól handlowych.

— Podziękowanie. Wychowankowie In­
ternatu Kresowego w Bydgoszczy rozu­
miejąc, że najlepszą odpowiedzią Trevira- 
nusowi przez nasz Okręg, będzie ufundo­
wanie okrętu „Bydgoszcz-Kujawy", złożyli 
na budowę tegoż okrętu sumę 134.73 zŁ, 
zebraną wśród publiczności na urządzo­
nym przez Internat obchodzie listopado­
wym w stuletnią rocznicę powstania. — 
Również Szkoła Oficerska dla Podoficerów 
złożyła na ten sam cel sumę 166,00 zl. 
Ofiarodawcom składa Okręgowy Komitet 
Floty narodowej najserdeczniejsze podzię­
kowanie.

— Podziękowanie. Kuratorjum Schro­
niska dla Niewidomych składa gorące po­
dziękowanie Dyrekcji Internatu Kresowe­
go za łaskawą inicjatywę urządzenia Ob­
chodu Listopadowego na rzecz niewido­
mych miasta Bydgoszczy, oraz za łaskawy 
współudział kpt. Kulwieciowi, dr. Sielu- 
życkiemu, Jasińskiemu i wychowankom
Internatu. . ,

__ Podziękownale. Kolo Adwokatów w
Bydgoszczy zlożyto w miejsce wieńca na 
trumnę ś. p. mec. dr. Dziubańskiego 100 zł„ 
oraz Klub Polski w tej samej intencji 25 zl 
na Schronisko dla Niewidomych w Byd- 
gosizczy Łaskawe ofiary przeznacza się 
na gwiazdkę dla niewidomych. Kura­
torjum Schroniska składa ofiarodawcom 
za łaskawą pamięć gorące podziękowanie.

_  Partner Kiepury. W dniu 4 grudnia 
(czwartek) odbędzie się w auli gimnazjum 
Kopernika wielki koncert profesorów Kon­
serwatorium Miejskiego w Bydgoszczy. 
Wystąpią Alfred Langer, solista oper za­
granicznych (Berlin, Wiedeń), bas o feno­
menalnym glosie, który śpiewał wielokrot­
nie na koncertach z Janem Kiepurą. Dru­
gim koneertantem jest profesor Edmund 
Róssler wybitny pianista, który wykona 
utwory Chopina i Schumanna. Pozostałe 
bilety w księgami Idzikowskiego. Gdań­
ska 16—17. ,

_  Ochronka Sióstr Elżbietanek przy uL 
Petersona 2 urządza w święto, 8 b ni-,

godz. 4 po poł. w sali p. Patzera Jasel- 
’ca" fila dzieci, na którą publiczność ser- 
lecańie saę zaprasza.

Pom orza!
ul. Mostową i Gdańską do pomnika 
Sienkiewicza, gdzie autorowi „Krzyża­
ków" w hołdzie zostanie złożony wie­
niec. Od pomnika Sienkiewicza orga­
nizacje rozchodzą się do swoich dziel­
nic, propagując za pomocą ulotek 
akcję Miesiąca Pomorza.

3) w poniedziałek, dnia 8 hm., o 
godz. 12 30 odbędzie się uroczystą aka­
demia w Teatrze Miejskim.

W chwili obecnej, kiedy nietylko 
pojedyńcze wysoko postawione jedno­
stki naszego sąsiada zachodniego, ale 
nawet gabinet i parlament wypowie­
działy podstępną woinę o Polskie Po­
morze. nie może w Bydgoszczy — na­
turalnej stolicy Pomorza — zabrak­
nąć jednej osoby, któraby żywiolo nie 
zamanifestowała swych uczuć dla Po­
morza. tej drogocennej perły Korony 
Polskiej.

Odnieśliśmy niedawno walne zwy­
cięstwa na Pomorzu, wybierając na 
przedstawicieli ziemi naszej samych 
Polaków. Nie marnujmy wyników tego 
zwycięstwa! Pokażmy jeszcze raz przez 
manifestację publiczną, że wynik glo­
sowania jest tylko odpowiednikiem 
polskości Pomorza.

Czy w takich okolicznościach za­
braknąć może w manifestacji organi­
zacji, czy nawet* pojedyńczego obywa­
tela. któryby nie poczuwał się do obo­
wiązku ujawnienia swych uczuć do 
Pomorza.

POMORZE BYŁO. JEST I BRDZIE 
NASZE!

Ale pamiętajcie o środkach obron­
nych i nawet w tak ciężkich czasach 
dajcie ochoczo choć drobny grosz na 
zabezpieczenie naszego wybrzeża.

Komitet Miesiąca Pomorza.

— Harc Druż. Morska im. gen. Zaru­
skiego w Bydgoszczy podaje zainteresowa­
nym do wiadomości o przyjmowaniu kan­
dydatów do drużyny. Przyjmuje się od 
lat 15, wzrostu od 160 cm. wzwyż. Osta­
teczny termin zgłoszeń upływa 22 bm , po­
czem rozpoczęte będzie systematyczne 
szkolenie. Zgłaszać się w poniedziałki 
w sekretarjacie przy ul. Świeckiej 14 w go­
dzinach urzędowych od 19—20,30.

— Restauratorzy! Dziś, w czwartek, 
o godz. 4.30 po poi. zebranie plenarne w 
hotelu Lengninga. Ważne sprawy.

— Dyrekcja żeńskiego miejskiego gim­
nazjum zawiadamia, że przedstawienia dla 
młodzieży szkolnej baśni, połączone z uro­
czystością św Mikołaja (w Teatrze Miej­
skim) rozpoczną się tak w piątek, 5 b. m., 
jak i w sobotę, 6 b. m., nie o godz. 4, lecz 
o 5 po poi.

— Bydgoski Klnb Wloślarek składa ser­
deczne podziękowanie artystom Teatru 
Miejskiego: pp Janinie Okońskiej, Marji 
Kaupównde, Jerzemu Granowskiemu i Hie­
ronimowi Żuczkowskiemu, oraz p. kapel­
mistrzowi Bursie (akompaniament) za 
przepiękne śpiewy, w-jj-onane na naszym 
dancingu w dniu 22 listopada.

— Kółko Ministrantów przy paraf)! św.
Wincentego a Paulo urządza w niedzielę,
7 bm., jako w piątą rocznicę swego istnie­
nia uroczysty wieczorek o godz. 5 po poł. 
w sali Rzeźni Miejskiej. Odegrane będą 
trzy komedyjki i jedna pantomina. W  
przerwach będą różne urozmaicenia Bi­
lety wstępu na pierwszy i drugi rząd po 
1,50 zl. Dalsze dla starszych po 1 ż l , dla 
młodzieży po 50 gr. Dla dzieci przedsta­
wienie o godz. 2, wstęp 20 gr. Czysty do­
chód z przedstawienia przeznaczony jest 
na zakup dla ministrantów ubiorów ko­
ścielnych i na sprawienie dla nich gwiaz­
dki. . _  . . „

— Stów. Młodzieży Polskie) „Gwiazda 
przy kościele śd. Trójcy urządza w nie­
dzielę, 7 b. m., o godz. 7 wiecz ; dla dzieci 
o godz. 3 w sali Patzera przy ul. Św. Trójcy 
dramat religijny w 5 aktach p. t. „Króle­
wicz umiera" z życia św. Kazimierza Kró­
lewicza. Jak najserdeczniej na to piękne 
przedstawienie zaprasza Zarząd S. M. P. 
„Gwiazda".

— Kino Corso. Dziś premjera sensacyj- 
no-awanturniczego filmu amerykańskiego, 
Ilustrującego przygody niebezpiecznego 
opryszka p. t. „1.000 dolarów nagrody". W 
roli głównej Wallace Beery. — W nadpro­
gramie komedja p. t. „Polowanie na męża

„Bohaterski marynarz .
_  Witold Conti w kinie „Krlstal". Dziś 

•zybywa do Bydgoszczy świetny bohater 
spaniatego filmu „Janko muzykant , 
lórego podziwia dziś cala Polska, Witold 
onti i będzie wieczorem na przedstawie- 
iu w kinie „Kristal". Szczegóły w oeo- 
nem ogłoszeniu Dziś trzy przedstawie- 
ia O godzinie 5 zniżki.
— Pierwszy dźwiękowy klno-teatr „No- 

ości" demonstruje najwspanialsze polskie 
rcydzie.o dźwiękowe według scenarju- 
;a Wacława Sierozsewskiego p. t. „Na 
yhir". Ilustrujące walki Narodu Polskiego 
Niepodległość. Film ten osiągnął nieby­

wały sukces. Wczoraj w 8 dniu wyświetla, 
nia teatr by! przepełniony. Zniżki ważna 

— Kino Oko. Wczorajsza premjera wy­
padła okazale. Program bardzo dobry. 
„Bitwa pod Warszawą" daje charaktery­
stykę, rozgrywającej się akcji w 1920 roku, 
kiedy to hordy bolszewickie dochodziły 
do przedmieść Warszawy. — „Ulica grze­
chu" wielki dramat sensacyjny z Emilem 
Jannigsem w roli głównej. Jannigs w roił 
apasza czaruje publiczność swą grą. Mo­
tyw tego filmu bardzo ciekawy. — Nad­
program: Najnowszy tygodnik Paraumoo- 
tu.

— Ujęło: 1 osobę za wykroczenie prze­
pisów policyjno-obyczajowych, 1 osobę za 
opilstwo i dwie osoby za kradzież węgla.

— Kradzież bielizny. Mittelstedt Berta, 
zamieszkała w Łabiszynie, doniosła, te 
niejaka Musiial Helena, zam. w Bydgoszczy 
przy ul Wincentego Pola 1. skradła na 
jej szkodę z niezamkniętego mieszkania 
bieliznę, wartości 150 zl.

— Kradzieże rowerów. Przybylski Fran- 
oiszek, zam. ul. Lubelska 9, zgłosi!, te nie­
znany sprawca skradł na jego szkodę ro­
wer męski, który pozosta wi 1 przed domem 
przy ul Poznańskiej 20, wartości 200 zł. — 
Danielewski Władysław, zam. ul. Gołębia 
33, zgłosił, że nieznany sprawca skradł mu 
rower męski, który pozostawi! przed do­
mem przy ul. Długiej 42, wartości 280 zł.— 
Pleehowicz Zygmunt, zam. przy ul. Orła 
62, doniósł, że skradziono mu rower męski, 
nr. rejestracyjny 9.606 Bydgoszcz, warto­
ści 100 zł„ który pozostawił na chwilą 
w sieni domu przy ulicy Gdańskiej 4L

— Kradzież mieszkaniowa. Piotrowski 
Stanisław, zam ul. Stroma 51, zgłosił, ta 
nieznani sprawcy skradli mu z niezam- 
kniętego mieszkania 75 zł. gotówki.

— Włamania. W nocy z 29 na 30 listo­
pada usiłowali nieznani sprawcy włamać 
się do Wielkopolskiego Składu Kawy przy 
ul. Gdańskiej 44, przez tylne drzwi, przy 
których próbowali oderwać zamek, jedna­
kowoż zamiaru swego nie dokonali, gdyś 
zostali spłoszeni. -  Piotrowski Stanisław, 
zam. przy ul. Stroma 51, zgłosił kradzież 
z włamaniem do mieszkania, z którego 
skradziono na jego szkodę 75 tl. gotów­
ki. — Gohn Aron. właściciel firmy „źró­
dło" przy ul. Długiej 19, zgłosił włamani# 
zapomocą wybicia szyby do jego składu. 
Podejrzany o kradzież wagi. włamani# 
Włodarski Franciszek, zam. przy ulicy 
Ugory 11, został przytrzymany na gorącym 
uczynku i osadzony w areszcie policyj­
nym.

— Kradzież kaczek. Wojnakowski Jó­
zef, zam. przy ul Orla 15, zgłosił kradzież 
dwóch kaczek z niezamkniętej stajni

_ Ujęty na gorącym uczynku kradzie­
ży. Balezyński Michai, zam. przy ul. Ry­
cerskiej 2. został ujęty na gorącym uczyn­
ku kradzieży swetru w składzie Klimka, 
przy Starym Rynku, wartości 140 zł.

_  Kradzież książeczki oszczędnościo­
wej. Gawlińska Marta, zam. przy ul. Kar­
packiej 15, zgłosiła kradzież książeczki 
oszczędnościowej na 800 zł. Podejrzana 
o kradzież jest Bluszka Wilhelmina, zam. 
przy ul. Zacisze 3 Pobrało ona z ksią­
żeczki 750 zł. i wyjechała do Królewskiej 
Huty.

_ Sprzeniewierzenie. Riemer Paweł,
ogrodnik, zam. przy ul. Brzozowej 16, do­
niósł. że 29 listopada wysiał swego pra­
cownika Keślickiego Franciszka, zam przy 
ul. Gdańskiej 31, do Nakla z 15 skrzyniami 
śledzi wędzonych na sprzedaż, który z 
uzyskanej sprzedaży kwotę 68 zŁ prze- 
Łrwonil.

_  Kradzież królików. Piwińeki Józef, 
zam. ul. Gołębie 99. doniósł, że w nocy z 
29 na 30 listopada br. włamali się nieznani 
sprawcy do jego chlewa,^kąd skradli 4 ra­
sowe króliki, wartości 100 zt. — W  nocy 
z 1 na 2 b. m. włamali się nieznani spraw­
cy do szopy przy ul. Ciemnej w ogrodzie 
Szerberowskim, skąd skradziono na szodę 
Zatowskiej Genowefy, zam. przy ul. Gdań­
skiej 132, większą ilość rasowych królików 
belgijskich, wartości 200 zt.

— Kradzież gotówki. Piotr Wąsik, zam.
w Wtelnie. pow. Bydgoszcz, zgłosił kra­
dzież gotówki 150 zl przez swego parobka 
Sobieraja Stanisław, który po dokonanej 
kradzieży ulotnił się prawdopodobnie do 
Bydgoszczy. _

— Kradzież rury. Rutkowski Broni­
sław. zam przy ul. Stepowej 43 doniósł, 
że w dniu 1 b. m , skradli rozpoznani 
sprawcy z jego podwórza rurę od odlewu, 
długości 4—5 metrów.

— Kradzież węgla. Gienomek Franci­
szek, zam przy ul„ Gdańskiej 41. doniósł, 
że w dniu 2 bm„ stwierdził w swej piwnicy 
kradzież węgla w ilości około 5 centnarów, 
której dopuścił się najprawdopodobniej 
jeden z domowników

— Ujęto: dwóch meżczrzn i jedną ko­
bietę za pijaństwo.
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Plac Aleksandra w Berlinie,
najruchliwszy punkt w stolicy Rzeszy Niemieckiej, ma być gruntownie prze­
budowany, oczywiście dopiero zą kilkadziesiąt lat.. Pewien architekt ber­

liński taki zrobił śmiały projekt zmóc ornizoważna Placu Aleksandra—

Wykład „Kasztelania Nakielska". W
niedzielę, 7 b. m., o pod z. 4 po południu 
odbędzie się w auli Gimnazjum Państwo­
wego w Nakie wykład p. burmistrza Bo­
bowskiego p t. Kasztelanja Nakielska 
i Naklo w najstarszych kronikach pol­
skich'1. Na wykład uprzejmie zaprasza 
Komitet.

Usilswane włamanie. W  ubiegłym
tygodniu niewyśledzeni sprawcy usi­
łowali włamać się do składu obuwia 
p. Gorczycy. Spłoszeni zaniechali za- 
mia.ru swego i ratowali się ucieczkę.

Kradzieży z włamaniem dokonano 
w ubiegłym tygodniu u pewnego go­
spodarza na Bielawach, gdzie łupem 
złodzieji padły przedmioty wartości 
3000 zł.

Napad. Na wracającego z Ślesina z 
dworca do Potulic Konopkę, dwóch 
nieznanych sprawców urządziło napad. 
Do nieprzeczuwającego nic złego Ko­
nopki przystąpiło na drodze pomiędzy 
Gorzeniem a Potulicami dwóch osob­
ników, zamawiając go o papierosa. Na 
oświadczenie Konopki, że nie ma przy 
sobie papierosów, żądali następnie za­
pałkę. P. Konopka chciał podać za­
pałki. w tej chwili jeden z sprawców 
wyda,rł mu paczkę z rąk, a drugi prze­
szukał kieszenie, zabierając zegarek i 
gotówkę. Następnie zbiegli w niewia­
domym kierunku.

Z uroczystości rocznicy listopado­
wej. Jak inne miasta Polski, tak i 
Kruszwica, obchodziła uroczystość 
100-lecia Powstania Listopadowego. W  
przeddzień przeszedł ulicami miasta 
capstrzyk z pochodniami i orkiestrą 
Ochot. Straży Pożarnej. Raport od ko­
mendanta pochodu p. Białeckiego ode­
brał przed ratuszem p. burmistrz Bo­
rowi ak w otoczeniu korporacji miej­
skich. Przybrane miasto w sztandary 
przypominało nastrój rzeczywiście 
świąteczny. Rano następnego dnia ze- 
brały się miejscowe stowarzyszenia i 
cechy przed hotelem p. Rucińskiego, 
skąd wyruszono na nabożeństwo do 
kościoła kolegjackiego, które odpra­
wił ks. Golski. wygłaszając okoliczno­
ściowe przemówienie. Podczas nabo­
żeństwa pienia kościelne wykonał 
chór kościelny bardzo udatnie. Po 
skończonem nabożeństwie przy dźwię­
kach hymnu żałobnego złożył p. bur­
mistrz trzy wieńce na grobie poległych 
bohaterów z r. 1918/19. Następnie od­
była się defilada, którą odebrał p. 
burmistrz Borowiak w otoczeniu Ma­
gistratu i Rady Miejskiej, major ,rez. 
Dr. Kowalski i prezesi miejsco­
wych towarzystw. Wspaniale się re­
prezentowała kompanj a przysposobie­
nia wojskowego pod bronią. Wieczo­
rem odbyła się akademja na sali ho­
telu ..Pod Białym Orłem". Akademję 
zagaił p. burmistrz Borowiak pięknem 
słowepi wstępnem. Nadgoplańskie To­
warzystwo Śpiewu odśpiewało „Marsz 
powstańca z .r. 1830" i „Mazur Chło- 
pickiego". Po wygłoszeniu dwóch de-

Nowy rekord na motocyklu.
Studenci wiedeńskiej politechniki Sarorius i Pospieszył ustanowili nowy 
rekord. Wspięli się oni bowiem w Alpach na motocyklu do wysokości

2907 m.

klamacyj wygłosił referat p. kier. szk. 
Jackowiek. w którym naszkicował 
przebieg i upadek powstania. Ci. co 
nie polegli śmiercią bohaterską, to 
wtenczas musieli udać się na tułaczkę
i wygnanie z własnego rodzinnego 
kraju ojczystego. Referat opracowany 
przez p. Jackowiaka był znakomity.

Na koniec tej akademii wystawiło 
Tow. Powstańców i Wojaków sztukę 
teatralną p. t. „Noc w Belwederze" 
oraz odśpiewano wspólnie „Jeszcze 
Polska nie zginęła". Obchód 100-letniej 
rocznicy powstania listopadowego 
udał się znakomicie.

Jubileusz 25-lecia kupców. Miejsco* 
we Tow. Kupców urządza z okazji. 
swego 25-lecia istnienia jubileuszowy 
obchód, z programem następującym: 
rano o godz. 10-tej odbędzie się w ka­
pitule kolegjackiej uroczyste nabożeń­

stwo z okolicznościowym kazaniem. 
Po południu o godz. 18-tej odbędzie^ 
się jubileuszowe posiedzenie, z nas tę-’ 
pującym porządkiem: 1) zagajenie
przez prezesa Towarzystwa Kupców, 
2) wybór prezydjum zebrania. 3) spra­
wozdanie z 25-letniej pracy i działal­
ności, 4) wygłoszenie referatu przez 
delegata z Związku Tow. Kupieckich 
z Poznania, 5) wręczenie dyplomów ju­
bileuszowych. Na koniec tego zebrania 
jubileuszowego odbędzie się raut, wy­
dany przez jubileuszowe Tow. Kupców.

, Dzień Matki". Stów. Kobiet Pra­
cujących „Rzepicha", urządza w nie­
dzielę 7 bm. na sali p. Daleszyńskiego 
o godz. 4,30 wieczorem, uroczysty ob­
chód „Dnia Matki". Program składa 
się z: 1)) słowa wstępnego, wygłoszo­
nego przez ks. Golskiego, 2) deklama­
cji, 3) referatu, wygłoszonego przez

delegata z Poznania ks. Wieczorka, i) 
deklamacji. 5) monolopu. 6) deklańia 
cji oraz odegraniu sztuki teatralnej n 
t. „Obraz Matki Boskiej". Akademj» 
zakończy pokaz baletu Kujawianek ę 
liczne poparcie uprasza Zarząd.

Kino. Kino-teatr „Ziemowit" wy­
świetlać będzie film produkcji polskiej 
pt. „Ponad Śnieg". Początek w n;e. 
dzielę o godz. 3.30. 6 i 8 oraz w ponie­
działek o S^dz. 6 i 8 wieczorem.

Nieszczęśliwy wypadek wydarzy) 
się w tut. Cukrowni, w dziale trans­
portowym. przez przygniecenie robot­
nika Kubiaka z Paprosa. przez co ten 
doznał silnego potłuczenia biodra 
lewego. Nieszczęśliwego, po udzieleniu 
pomocy lekarskiej przez D,r. Hoftnari. 
skiego, przewieziono do szpitala p0. 
wiatowego w Strzelnie.

, Miłość czy pięść". Warszawski 
Teatr Objazdowy wystawił w tut. mie 
ście sztukę teatralną pt. „Miłość czy 
pięść". Przedstawienie to cieszyło się 
dość dużą frekwencją.

Też rekordzistka!
50.387 kg mleka w 451 latach — to naprawdę krowi rekord! W  ostatnim iro- 

ku osiągnęło z tej

Misja św. w kościele św. Józefa, z
dn. 30 listopada rozpoczęła się dla pa- 
rafji nowomiejskiej misja, która jest 
teraz w pełnym toku. Kościół jest 
przez cały dzień przepełniony wierny­
mi. którzy przybywają ró.wnież z są­
siednich miejscowości. Misję prowa­
dzą Czcig. O. dyr. Marcin Dominik i 
O. Stanisław Urban z zakonu jezuitów. 
Niemiecką część Misji św. przeproś 
wadza ks. proboszcz Dobbarstein. 
Szczególny program przebiegu misiL 
która trwać będzie do 8 bm„ został 
ogłoszony w osobnym programie, któ­
ry rozdzielono pomiędzy parafjan. 
Przy kościele można nabyć różne pa­
miątki misyjne, poświęcenie odbędzie 
się w sobotę.

Oszust. Dn. 2 bm. zbierał jakiś do­
tychczas nieznany osobnik w szatach 
księdza datki na cele misyjne. Później 
okazało się jednak, że rozchodzi się c 
sprytnego oszusta, który wykorzysta! 
czas i z ładną sumką bez śladu znikł

Zderzenie. Na ulicy Dworcowej wy­
darzył się wypadek najechania. Doroż- 
ka samochodowa nr. 1 wjechała na 
furmankę handlarki p. Kossmanowei.

Z sportu. Dn. 1 bm. rozegrano mecz 
piłki nożnej pomiędzy drużyną ligo­
wą D. S. S. z Gdańska a I drużyną 
„W isły" Tczew. Drużyna gdańska za­
raz od początku gry okazała się w 
technice doskonalszą. Wisła .równie: 
grała bez zarzutu. Mecz zakończył się 
w stosunku 4:3 na korzyść Gdańska.

Stan wody na Wiśle. Wskutek osta­
tnich opadów wezbrała Wisła w 
Tczewie tak bardzo, że zalała niżej 
położone tereny. Wylew Wisły w ta­
kich rozmiarach w obecnej porze jest 
rzadkością.

BARCIN.
Obchód setnej rocznicy powstania 

listopadowego. Dn. 30 listopada obcho' 
dzono setną rocznicę powstania listo

By zabezpieczyć się przed powodzią,
w Apglji w Okolicach nadmorskich i nadrzecznych taJiie oto

domiki...
budują
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Niebywały sukces! 
triumf powodzenia!

wielka epopea dziejowa Polski z ro­
ku 1905 p. t. Na Sybir Jadwigą Smosarską O t środy 3 grud- 

zniżkowe bile­
ty ważne

nader uroczyście. Poprze- 
rtronó j ł ' w ®°b0lt«  capstrzykiem oraz 
iluminacją ba-rwną, okien wystawo- 
“ eh. W niedzielę zebrały się wszy­
c ie  towarzystwa przed lokalem p. 
Oschowsklego. gdzie uformował się 
noebód. na czele z miejscową orkiestrę 
Straży Pożarnej, dalej postępowali P. 
o? \V F., Kółko Rolnicze w barwnych 
mundurach kosynierów. Rada Miejska 
Lniopomoc Naukowa, Chór Kościelny 
Cecyija" i świecki „Halka", Sokół 

powstańcy i Wojacy. Robotnicy. Inwa. 
lidzi. Harcerze. Wioślarze. Kolejarze, 
pocztowcy. Przemysł, pochód zamy. 
kali umundurowani strażacy. Uroczy' 
ste nabożeństwo odprawił ks. prób 
Nowicki, a pienia mszalne chór ko­
ścielny św. Cecylji. Po nabożeństwie 
pochód ruszył na cmentarz, aby złożyć 
wieńce trzem poległym bohaterom o 
wolność Ojczyzny. Dwuminutowa ci 
sza salwa honorowa i złożenie wień 
ców była przysługą, jakę oddali ze 
brani. W międzyczasie orkiestra ode­
grała pieśń żałobną „W  mogile ciem­
nej". Z cmentarza ruszano do miasta, 
gdzie na rynku odbyła się deflada 
przed radą miejskę i prezesami po­
szczególnych towarzystw i rozwiązanie 
przedpołudniowej uroczystości. Po po. 
ludniu o godz. 5-tej odbyła się aka­
demia uroczysta w sali p. Qrchowskie. 
go, gdzie odbyły sję deklamacje, śpie­
wy i odczyt dotyczący Powstania Li­
stopadowego przez nauczyciela p. Bar" 
teckiego, który bardzo udatnie ujął 
obraz dawniejszego powstania. Aka- 
demję zakończono odśpiewaniem „Bo. 
że coś Polskę".

„Kino dla W szystk ich". W  piątek 
wyświetla na sali p. Klettkiego o godz. 
20-tej ..Kino dla Wszystkich" interesu­
jący film na tle wojny polsko-bolsze­
wickiej p. t. „Z dnia na dzień". Kto 
chce zobaczyć film polskiej produkcji, 
z zaczarowaną krainą Polesia, polskie- 
ml artystami, niech nie zapomni w 
piątek przybyć na salę.

Wykupić patenty akcyzowe.
Urząd Skarbowy Akcyz i Monopo­

lów Państwowych w Bydgoszczy przy. 
pominą, że w myśl art. 83 ustawy o 
monopol, spirytusów, z dn. 26. III. 1927 
r. (Dz. U. Rz. P. N,r 32 poz. 289) paten­
ty akcyzowe na rok 1931 należy wy­
kupić do 31 grudnia 1930 r.

W tym celu powinni zainteresowa­
ni ziożyć w Urzędzie Skarbowym Ak­
cyz i Monopolów Państwowych w Byd- 
goszczy. ul. Jagiellońska 5: 1) wniosek
0 wystawienie patentu akcyzowego 
na ęok 1931, 2) patent akcyzowy z ro­
ku 1930, 3) pokwitowanie na zapłaco­
ną we właściwej kasie skarbowej na- 
leżytość patentową. 4) koncesję skar­
bową i 5) właściwe świadectwo prze­
mysłowe na rok 1931.'

W interesie przedsiębiorców zaleca 
się wykupywanie patentów w pierw­
szej połowie grudnia, bowiem wnioski 
będą załatwiane w kolejności wpływu 
do Urzędu, podania zaś złożone w 
końcu miesiąca, wobec nawału pracy
1 technicznych trudności wykonania 
mogą ulec spóźnionemu załatwieniu 
co narazi przedsiębiorstwo na otrzy­
manie patentu po upływie wymagane­
go terminu i pociągnie za sobą zam­
knięcie zakładu oraz odpowiedzial­
ność administr.-kamą w myśl art. 
129—131 ustawy karnei skarbowej z 
dnia 2 8 26 r. (Dz. U. R. P. N,r. 105 
Poz. 609).

. C z a s o p i s m a

Helena Pagee. Siewca radości Z licz- 
nemj ilustracjami. Nakładem Księgarni 

Wojciecha. R 1930. Cena zł. 3,—.
Rzecz o św. Filipie Nereuszu, założy- 

’ielu zgromadzenia orarorjanów. anegdo- 
yczole ułożona. Podobnie jest pomyślana 
rak książeczka o św. Elżbiecie Zachęcić 
ja do czytania przez dzieci tern więcej 
Balety.

„Wychowania Fizyczne”, miesięcz­
nik poświęcony higienie szkolnej,
kształceniu cielesnemu w domu. armii 
i stowarzyszeniach, red. nacz. Wizyt, 
W. Sikorski. Poznań 3. Chełmońskiego 
nr- 8. Opuścił prasę nr. 12 roczn. XI., 
który zawiera m. in. artykuły: Dr. W. 1

nowego rocznika) nnmer „JluetraoJI Polskiej-przynofii sensacyjne

odnalezione fotograf je Andree‘go
które przez 33 tata spoczywały w wiecznym lodzie podbiegunowym, 
niemniej interesująca jest reszta numeru, jak artykuł p. t.

Pęknięty filar katedry gnieźnieńskiej
pokazujący, jak ocalono tą drogą świątynię przed ewentl. zniszczę- 
niem. Miłośników historycznych ciekawostek zainteresuje artykuł 
z życia słynnej niegdyś piękności europejskiej p. L

Lola Montez w Warszawie
(Największe i najtańsze pismo Ilustrowane dla szerokich kół pu­
bliczności Pojedyńczy egzemplarz tylko 45 groszy miesięczny abo­
nament 1.50 zł. kwartalnie t . -  z! (bez kosztów przesyłkil -  Egzem­
plarzy okazowych bezpłatnie naleZy zadać wprost od administracji: 

P o z n a ń ,  św. Marcin 70).

Piotrowska: Psychologia indywidual­
na a higjena szkolna. — Wychowanie 
fizyczne zagranicą. Dr. Eug. Piasecki: 
Stan wychowania fizycznego w dzi­
siejszych Węgrzech. — Z organizacji 
i metodyki wychowawczej. Elli Bjórk- 
sten: Forma i treść w nauczaniu gim­
nastyki (c. d.) — Feliks Fidziński: O 
postawie zasadniczej. — Aniela Pigo- 
niówna: O doskonaleniu poszczegól­
nych ćwiczeń. — Oceny książek. (Na- 
wroczyński. Bystroń). — ,S!reszczen,-a. 
(Szuman. Studencki. Zeyland i Piasec. 
ka-Zeylandowa, Ciechanowski D.rab- 
czyk. Hoffa, Schóppe, Hoske). — 
Zmarli. Kpt. dr. Alojzy Pawełek. — 
Kronika. — Resumes.

Programy radiofoniczne.
Piątek, 5 grudnia 1930 r. 

Warszawa, 212,5 kc., 12 kW., 1.411,7 m. 
11,40. Przegląd prasy krajowej P. A. T.
12.10. Muzyka z płyt gramofonowych.
15 00—15,20. Komunikat gospodarczy.
16.15— 17,15. Muzyka z płyt gramofono­

wych.
17,45. Koncert orkiestry T. Górzyńskiego.
18,45—19,10. Rozmaitości.
19.10. Giełda rolnicza.
19 25-19.35. Muzyka z płyt gramofono­

wych
19,55—20,00. Muzyka z płyt gramofono­

wych.
20.15. Koncert symfoniczny z Filharmonii 

Warszawskiej.
Poznań, 896 kc., 1,5 kW., 334,8 m.

7.15— 8,00. Gazeta poranna R. P. 
13,05—14,00. Koncert gramofonowy.

Komunikaty gospodarcao-rol-

6% listy Żytnie Pozn. Ziem. Kred. 18.— O. 
4% Premj. Pożyczka Inwestycyjna 98.— P. 

Akcje bankowe:
(Kurs w złotych za 1 akcję).

Bank Polski 1. em 159,— P.
Bank Zw. Spółek Zar I em. zł. 70.— +• 

Akcje przemysłowe:
(Kurs w złotych za 1 akcję). 

Herzfeld - Victorius I—II em. zl. 29.— P. 
Dr. Roman May I em. zł. 49.— O. 

Tendencja utrzymana.

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 3. 12 1930 r.

Waluty Go t ó wka
Dolary St. Zjedn. tr.: —

D e w i z y :
trans. sprzed. kup.

Holandja 368,95 359.8* 358; 5
Nowy Jork 
Nowy Jork

8.913 8,933 8.893

kabel 8.022 8,942 8,902
Londyn 43,31V2 43.42 43.21
Paryż 35,(81/2 35,14 34.97
Praga 26,45 26,51 26,39
Szwajcarja 172,80 173.23 172.37
Wiedeń 125,56 125,87 125,25

14,15—14,30.
nicze.

17.05—17,45.
17.45- 18.45.
18.45- 19,05.

Słuchowisko dla dzieci. 
Koncert z Warszawy. 
Audycja wokalna p. K. Kop­

czyńskiego (baryton).
19,05—20,15. Dodatek do gazety porannej 

R. P
20.15— 22,30. Koncert symfoniczny z F il­

harmonii Warszawskiej.
22.45— 24.00 Muzyka taneczna z kawiarni 

„E9planada‘‘.
Katowice, 734 kc., 10 kW., 408,7 m.

11,40. Przegląd prasy krajowej z War­
szawy.

12,10—13,10. Koncert z płyt gramofono­
wych.

15.00. Komunikat gospodarczy z Warsza­
wy.

16 15—16,30. Opowiastki dla dzieci star­
szych.

16,30—17,15. Koncert z płyt gramofono­
wych.

17.45— 18.45. Muzyka lekka z Warszawy.
20.15— 22.30. Koncert symfoniczny z Fil­

harmonii Warszawskiej.

G I E Ł D Y
Giftłda Poznańska.

Ceduła Urzędowa Giełdy Poznańskiej 
Papiery procentowe:

(Kurs w procentach nominału).
5% Pożyczka konwersyina 50* P 
8% dolarowe listy Pozn. Ziem. Kr-dyt

iJ^ listy zast. konw. Pozn. Ziem. Kredyt.
39—39%% P- . ,

(Kurs w złotych). _

Bank Polski płaci dnia 4 grudnia 1930 r.
za: dolary amerykańskie 8.85K—8,86X, 
dolary kanadyjskie 8,8414, funty angielskie 
43,15)4, franki szwajcarskie 172,12, franki 
francuskie 34,91)4, franki belgijskie 123 90, 
liry włoskie 46,58, guldeny holenderskie 
357.55, korony czeskie 26 35, korony szwe­
dzkie 238.40, korony duńskie 237,55. koro­
ny norweskie 237,50, szylingi austrjackie 
125.06. marki niemieckie 211.93. guldeny 
gdańskie 172,53, markę złotą 2,1234, rubel 
zloty. 4,58,69 zł.

Urzędowa ceduła 
Giełdy Zbożowej i Towarowej 

w Poznaniu
P o z n a ń ,  3. 12. 1930 r. 

W a r u n k i :  Handel hurtowy, parytet Po 
znań, ładunki wagonowo, dostawa bieżąc 

za 100 kg.:
S t a n d a r d y :  a) Zyta 694,5 gr. (118, 

f. w. h.); b) pszenicy 744 gr. (126,4 f. w. h.) 
c) Jęczmienia przemiałowego 667 gr (113, 
f. w. h.); d) owsa 568,5 gr. (78,1 f. w. h.)

„Ceny orjentacyjne" 
parytet Poznań

żyto ....................................  18 50- 19.01
Usposobienie spokojne.

Pszenica . . . . . . . .  26,00- 28*
Usposobienie spokojne.

Jęczmień przemiałowy . . .
Usposobienie spokojne.

Jęczmień browarowy . . .
Usposobienie spokojne.

O w ie s ................................
Usposobienie stałe.

Mąka żytnia wł. work. 65%
Usposobienie spokojne.

Mąka pszenna 65% wł work. 44.60—
Usposobienie spokojne.

Otręby ż y tn ie ...........1L5°- jMC
Otręby pszenne................ .... ld>0x— ‘ f '—
Otręby pszenne (grube) . » 14.50— 1“'™
Rzepak . . . . . . . . .  ; ; g j *

18.75— 21,* 

26,00— 27JK

18.76- 20JK 

82 JX

Groch Vfctoria . . 
Ziemniaki jadalne 2,00— 2(30

B. HOZAKOWSKI. TORUŃ. 
Sprawozdanie z handlu zboża I nasion.

Toruń, dnia 1 grudnia 1930 r. 
Płacono: w dniach ostatnich zt. za 

100 kg franko stacja załadowania.
N a s i o n a  Za koniczynę czerwoną 

200—300, koniczynę białą 350—450, koni­
czynę szwedzką 180—200, koniczynę żółtą

80—90, koniczyna żółta w łuskach 40—55, 
inkarnatkę 150—175, przelot 125—150, raj­
gras krajowy 80—100, tymotkę 60—80, 
seradelę 45—55, wykę latową 26—80, 
wiczkę zimową 50—55, pelu«zkę 26—30, 
bobik 20—25. gorczycę 45—50. rzepak 40 
do 42, rzepik 50—60, łubin niebieski 16—17, 
łubin Żółty 20—24. siemię lniane 45—55, 
konopie 50—60. mak niebieski 75—90. mak 
biały 80—90, tatarkę 20—25, proso 40—45.

Zrz?: zenie Rcdaków z Warmii,
Mazur i Z iem i Malborskiej. Obchód
gwiazdkowy odbędzie s‘ę w niedzielą, 
14 grudnia, o godz. 3 po poł. w pięknie 
odnowionej sali „Resursy Kupieckiej". 
Dzieci członków, nie zgłoszone na ze­
braniu, należy zgłaszać u skarbnika 
p. bud. Gehrmamna. ul. Urocza 2 (bocz- 
na ul. Jagiellońskiej' do św. Floriana). 
Przypomina się również obowiązek 
uregulowania składek członkowskich.

RUCH
OMDZYÓMCH

Tow. Terminatorów. Uroczystoścfowe
zebranie obchodu Powstania Listopado­
wego w czwartek, 4 b. m., o godz. 8 wiec*, 
w Domu Czeladzi.

Tow. śpiewu „Halka”. Lekcja śpiewu
dziś, w czwartek, o godz. 20 w lokalu ,Pod 
Lwem'. Przybycie wszystkich druhów 
obowiązkowe.

KoL K. S. „Sparta”. Z powodu remontu
kasyna K. P. W. schadzka w piątek ni* 
odbędzie się — Zebranie zarządu w nie­
dzielę, 7 bm., o godz. 10 przed pot w ka­
synie K. P. W.

Tow. śpiewu „Odrodzenie** Bielawy,
Lekcje odbywają się w czwartki i ponie­
działki każdego tygodni o godz, 730 wiec*, 
w salce Zakładu Ks. Misjonarzy przy uMey 
Ossolińskich Nowych członków przyjmu­
jemy na każdej lekcji.

S. M. P. „Promyk”. Zebranie zarządów 
i zastępowych obu oddziałów w piątek, 
5 bm., o godz. 7, po nabożeństwie wlecaor- 
nem w biurze paraflalnem*

Zarząd XXI Okięgn Wielkop. Związku 
Kól Śpiewaczych. Zebranie zarządu w pią­
tek, 5 b. e. o godz. 20 u p. Blocha, ulica 
Jana Kazimierza.

Sokół IV Bielawy. Ostatnie zebrani*
przed roozmem walnem zebraniem w sobo­
tę, 6 b. m., o godz. 19,30 w Instytucie Rol­
niczym. Ważne sprawy i wykład drh. 
prof. dr. Pankowej. Zaprasza się wsayaó- 
kich członków i sympatyków.

O. P. N. Sokół V. Schadzka II i III druk 
w piątek, 5 bm„ o godz. 19 u p Kamiń- 
skiego. — W  niedzielę zawody.

Tow Powst. 1 Woj. „Macierz". Prłypo- 
minamy, że dobrwolne składki do obchodu 
gwiazdkowego odbierać sję będzie w lo­
kalu p Magdziarza, gdzie odbędzie si* 
strzelanie, najpóźniej do 15 b. m. Bez­
robotni członkowie zgłoszą się u druha 
skarbnika celem zarejestrowania się.

Tow. Powstańców 1 Wojaków Jachciee. 
Zebranie miesięczne 4 b. m.. o godz. 18, w 
czwartek. Obecność wszystkich członków 
konieczna. Zabrać legitymacje do uregu­
lowania u drh skarbnika.

Związek Niższych Funkcjon. i Pracow­
ników Państwowych R. P „ koło Bydgoszcz. 
Zebranie miesięczne 4 bm . o godz. 19 w lo­
kalu zebrań „Morskie Oko" przy ulicy 
Toruńskiej 184.

Tow. Powst. i Woj. „Macierz” . Strzela­
nie o cenne nagrody w dniach 7 i 8 b. m. 
od godz 9 rano do 11 wiecz, w lokalu p. 
Magdziarza. ul. Szczecińska, nar. Bociano­
wo. Zaprasza się członków i sympatyków.

Sokół X II konny. Zebranie plenarna 
w piątek, 5 b. m. o godz 20 w sali „Pod 
Lwem", u! Marszalka Focha. Dw* inte­
resujące referaty obcych prelegentów.

Baczność KoL Grapa Powst. Narodo­
wych z 1918 19 r. Plenarne zebranie z wy­
kładem odbędzie się w piątek, 5 b m„ 
o godz. 18 wiecz w lokalu p. Jana Mellera, 
Plac Piastowski. Uprasza się wszystkich 
członków o zabranie legitymacji.

Redaktor odp : —  Kazim ierz Małych* 
Bydgoszczy.

Sym fonia
p r a w d z i v  j

n 1323

r a l c i

to największe ujęcie wielkiego filmu r związują­
cego odwlec'ne zegadnlenłe ustosunkowania się 
mężczyzn do koble y. Film fen. kiórv wkrótce 
poruszy całą Bydgoszcz wyświetlany bedzie p. Ł:

Maile i Cenie ucierzyńslwn.



Pfr 10. „GAZETA BYDGOSKA" piątek, dnia 5 grudnia 1930 r. Nr. 282.

W środę dnia 3 grudnia r. b. ."zasnął w Bogu po długich f ciężkich cierpieniach opatrzony Sa­
kramentami św., mój najdroższy mąż, nasz ukochany ojczulek S. p.

Bronisław Paruszewski
Pogrzeb odbędzie się w sobotę po południu o godz. 31 j z kaplicy nowego cmantarza, msza św.

odbędzie się w sobotę o godz. 9-tej w kościele Farnym.

O czem zawiadamia w głębokim i nieutulonym żalu d-760

żona z dziećmi.
Bydgoszcz, zbożowy Rynek 9.

Jedyny podarunek gwiazdkowy to:

- =  R A D J O  = -
nabyty w firmie:

Zakłady Elektro I Radiotechniczne
INŻ BRUK ARZE WICZ, Bydgoszcz

ul. Toruńska 181 tel. 14-50 ul. Śniadeckich 2 tel, 11-07

Na raty - Tanie - Najnowszej kon­
strukcji - Części składowe - Nowość.
Fachowe ładowanie i naprawa akumulatorów. 
Wykonuje także instalacje elektryczne dla siły, 
światła, telefonów, sygnalizacji, gromochronów 

itp. Firma koncesjonowana. n-1303

Czytajcie Gazetę Bydgosko! 'Ń A  K A Ż D Y  ŻĄD AM Y  KO LO R "T 
POD GWARANCJĄ NIESZKODLIWY 

PARF. d’ORIENT W ARSZAW A

Przetarg przymusowy.
W  piątek dnia 5 XTI. 30 r. o godz. l-gie| popnl 

przy ul Dr. Em. Warmińskiego sprzedawać będę 
drodze publicznego prze-argu:
1 motor lotniczy Auto Daimler o sile 180 Kon
M 1251 Kowalski, kom sadowy w Bydgoscy

Przetarg przymusowy.
W piątek dnia 5 XII 30 r. o godz 3-ciej przedpola 

niem przy ul. Ogrodowej 2 sprzedawać będę w drodze pu. 
blicznego przetargu

1 kanapa 1 lustra z szafką 1 regulator
n-1332__________________ Kowalski1 kom, sąd, w Bvdgos?f7g

B f l C Z N O S C  PF IN IE .
Nieregularność i zatrzymanie się periodu miesięcznego z 
różnych powodów reguluje zaraz i pewno w każdym wyn- 
ku środek Profesora Sendenholma cena 25 zł. Wysyła Ig' 
cy Barski, Katowice - Zawadzie nlica Posia 5 -

ad-
gna-

Pięć
tyś. pożyczki za umiarkowa­
nym procentem na przemysł 
bezkonkurencyjny, rzecz trak­
tuje się uczciwie. Oferty do 
Gaz. Bydg. pod nr. 1673.

Pieśni
Gw iazdkowe

na płytach „Odeon”
nadeszły

M u s i c a ”99
Dworcowa 90

ZIEM IANIN
właściciel większego majątku 
minimalnie obciążonego pra. 
gnie zapoznać w'celu matry­
monialnym zamożną starsza 
pannę lub bezdzietna wdowę 
Łaskawe szczegółowe oferti 
upraszam do Gaz. Bydg. poć 
nr. 1705

P IA N IN A
marki K. CHAMSKI 

odznaczają się

miekim )gładkim j to n e m
potężnym)
Ceny od zŁ 1850. Wy­

łączna sprzedaż 
„Musica“ Dworcowa 90 
dogodne warunki spłaty

Napisowy wiersz tłusty 25 gr. każde dalsze 
słowo 15 gr., 5 liczb =  1 słowo, 
i, w , z, a =  każde stanowi słowo.

OGŁOSZENIA DROBNE |
na ten sam dzień, przyjmuje się tylko do g. 9 rano.

ofertowy (naprzykład: z 1864, n 5243 
b 3582 Itd.) =  1 słowo.

Dla poszukujących p o s a d  20 proc. zniżki

PA NN A
lat 30, uczciwa, posiadająca 3 
pokojowe mieszkanie poszuku­
je odpowiedniej partji. Cel 
matrymonjalny. Oferty do G. 
Bydg. pod 1699.

używa w swojem przedsiębiorstwie

Szybko tanio i gustownie 
Produkcja masowa. 

Polski Blok Kasowy
wykonany jest na 

specjalnych maszynach.

Jedyna specjalność 
w Polsce

Polski Blok Kasowy
Wolny od opłaty 

stemplowej.

W SPÓLNIKA (CZKI)
z kapitałem ca 10 000 złotych 
do bardzo prosperującego 
przedsiębiorstwa poszukuje.— 
Oferty do Gazety Bydg pod 
nr. 1697,

ODDAM
usługi intymne pani bogs 
bez względu na wiek. Zgłc 
„a la Paris”  do Gaz. Bydg. 

d-735

Ofertą i objaśnieniami służy

Drukarnia Polska s .ł _
Bydgoszcz, Marsz. Focha 39 - Telefon 352

p. prawo.

DROGERJA
miasto powiatowe, garnizon, 
szkoły wyższe, województwo 
poznańskie, z powodu zmiany 
zaraz sprzedam za gotówkę. 
Oferty do Gazety Bydgoskiej 
pod nr. 1587

WOLNE POSADY

SŁUŻĄCĄ
lepsza potrzebna. Dom spo­
kojny, 3 osoby, 4 pokoje. Go­
towanie, pranie. Wyczerpują­
ce oferty: Warszawa Czackie­
go 21-23 Gruszczyńska, d-1330

U N IE W AŻN IAM
zagubioną książkę wojskową 
wystawioną przez P. K. U. 
Inowrocław na nazwisko Wa­
lenty Kowalski, kom. sądowy 

d-1343Bydgoszcz.

M IESZKANIE
3 pokojowe bez odstępnego,
narazie duży próżny pokój z 
urządz. kuch. od gospodarza 
darmo za pożyczkę około 
3 tys. zł. Od marca całość z 
czynszem 60 zł. mieś. Okoli­
ca początek Kujawskiej. Of. 
Komfort I  Gaz. Bydg. d!696

POSZUKUJĘ
pracy jako magazynier lub 
biurowy. Zgłoszenia pod I  M. 
do administracji Gaz. Bydg. 

d-1703
pokojowego mieszkania wprost 
od gospodarza za miesięcz­
nym czynszem wśród jniasta 
od zaraz poszukuję. Zgłosz.

OŚMIOKLASISTA
udziela lekcji tanio i solidnie 
Specjalność matematyka, fizy­
ka i po’ski. Oferty'pod „Su- 
mienny’’ do Gaz. Bydg. d-753

MŁYNARSKI
czeladnik poszukuje pracy za­
raz. Oferty pod „Młynarz” 
do Admin. Gazety Bydgoskiej 

d-1675

OŻENKI

KAW ALER
wysoki, lat 33, wykształcony 
poszukuje wspólniczki z kapi­
tałem 15000 wzwyż. Cel ma­
trymonialny. Oferty do Gaz 
Bydgoskiej pod nr. 1595.

DOLECENIA

MLEKO
świeże wiejskie, dobre masło 
śmietanę i ser kwadratowy 
dostaręzii własnym samocho­
dem po cenach konkurencyj­
nych Mleczarnia Kruszyn po­
czta Strzelewo, pow. Byd­
goszcz. d 754

Materace
patentowe wykonuje fachowo 
p j cenach fabrycznych Józef 
Bołobkiewicz, 
Kowalska 5.

wejście 
n654

SPRZEDAŻE

WORKI
2 ctr. od mąki i cukru na sprze 
daż ul. Wileńska 8 Tel. 104 

d-744

KANAPY
tanio, kluby, leżanki otomany 
Marszełka Focha 32. d-717

BUHAJE
rozpłodowe, pierwszorzędne 
zdolne do skoku ma do sprze­
dania. Majętność Pępowo pow. 
Gostyń. d-1671

DROGERJA
perfumerja, farby w Gdańsku 
dobrze zaprowadzone z mie­
szkaniem bardzo korzystnie 
do nabycia. Oferty do Gaz, 
pod nr: 1690.

W MIEŚCIE
powiatowem liczącem cirka 
83)00 mieszkańców jest do 
sprzedania nieruchomość przy 
ul. Pryncypainej z całkowiteiii 
urządzeniem rzeźnickiem jak 
składem, w a sztatem maszyna­
mi z mechanicznem zapędem 
na dogodnych warunkach spła­
ty! Oferty do Gazety Bydg. 
pod nr. 1670

SPRZEDAM
w ruebliwem mieście 2 budyn­
ki mieszkalne, warsztat ślu­
sarski z narzędziami, zabudo­
wanie gospodarcze tanio. Of. 
do Gaz. Bydg. pod nr. 1665.

SKŁAD
dobrze prosperujący sprzęty 
domowe szkło i porcelana 
miasto powiatowe, niska dzier­
żawa zamienię na autobus 
dobrej marki lub inny objekt 
Of. do Gaz. Bydg. pod d-1630

KUPNO

OKAZYJNIE
salonik miękki używany z lu­
strem ewentualnie dywanem 
również stołowy używany ma­
ły komplet o niższym tresua- 
rze w dobrym stanie kupie 
Of. do Gaz. Bydg. pod d-1686

DZIERŻAWY

PIEKARNIA
w dużej wiosce, gdzie kościół 
szkoła, policja, kolej w miej­
scu korzystnie z powodu sto­
sunków rodzinnych do wy­
dzierżawienia. Adres: Anto- 
niewski Lewice, pow. Miedzy 
chód. d-1702

MŁYNARZ
kawaler, lat 26, świadectwa i 
referencje bardzo dobre pra­
cował samodzielnie, poszukuje 
jakiegokolwiek zajęcia. Ofer- 
ty do Gaz. Bydg. pod nr.1688

LEKCJE

TYSIĄCE CHORYCH
na katar żołądka, wzdęcia, 
kurcze, bóle, niestrawność, 
zgagę, nudność, wymioty brak 
apetytu, ogólne osłabienie etc 

odzyskało zdrowie, 
używając ziółka sławnego na 
cały świat Doktora Dietla, 
orofesora Uniwersytetu Ja­
giellońskiego Żądajcie bez­
płatnej broszury pouczającej! 
Adres : Liszki—Apteka. n55!

Przyjmuję
wszelkie przepisywania na ma­
szynie i tłumaczenia z języków 
niemieckiego i francuskGgo 
Zgłaszać się uŁ Wileńska

- d.1678

Szwajcarskie miasteczko Lintal,
któremu grozi zasypanie przez obsunięcie się góry- ** ' 
dzimy powyżej prace nad budowaniem tam, mający 

przeszkodzić katastrofie.

A h n n a m ^ n t  w Bydgoszczy w ekspedycji i agenturach wraz z dodatkami 
, ł m l U C U l  „Przy Rodzinnym Stole”, „Gazeta Sportowa” i„Zycie”. 

wynosi miesięcznie 2,20 zł. z odnoszeniem do domu przez listowego 2,59 zł. w agenturach 
prowincjonalnych miesięcznie 2,20 zł. z odnoszeniem do domu przez roznoslclelł 
2,50 zł. — Kwartalnie 6,60 zl. na pocztach przez listowego w dom 7,76 zł, 
W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie, strajków lub t.p. 
wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, prenumeratorzy nie mają 
prawa do odszkodowania. Rękopisów nie zamówionych Redakcja nie zwraca.

( ) o " ł n S 7 P n T 9  25 groszy wiersz milim. na stronie 6 łam. Keklamy na stronie 
o 1 ■" “  ł<* 4 łam. szerokości 67 milim.: za tekstem milim 60 groszy,

w tekście na drugiej i trzeciej stronie l złoty, na dalszych stronach 85 groszy, 
Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 groszy, każde dalsze 15 groszy, dla poszu­
kujących pracy 20 °/0 zniżki. Przy częstem powtarzaniu udziela się rabatu. Przy kon­
kursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. Ogłoszenia na ten sa® 

dzień przytmuie s-e tylko do godziny 9-tej przed południem.
Skrzynka pocztowa nr. 54. ZZZZZZ^^Z Konto czekowe: P. K.. O. Poznan nr. 203 644.


